
«  195, Kraków 24 Sierpnia -  Medziela. Rok 1850.
>e po® * * ie n n ik  wychodzi co dzień rano wyjąw szy poniedziałki i dni naoiępcjąc 

świętach.
miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 

P rz e d p ła ta  na D ziennik ^C zaa"
w Państwie Austryackiew  (p o c z ta )

roczn ie ...........................  » łr 20
półrocznie

bornie . 
pó łroczn ie
kwartalnie 
Wiod genie

w Krakowie
złr . 16 

.  8 
4
1 30 kr.!

tocznie . . 
półrocznie 
kwartalnie

.................... .  j kwartalnie  ................

.............................n 1 30 kr.j miesięcznie *
P rz ed p ła ta  na D ziennik  „C zas" % tfDodat& i«nj!‘’ 
Krakowie '* Państwie tesiniackim

10
b

Ha sam

złr. *6. 13
> 1 

„Dodatek"

'* Państwie 
rocznie . . 
półrocznie . 
kwartalnie

e s try  ackim*  (pocztą) 
złr. 30 

.  16

prenumerować niemożna

Przyjmują się do nmieszozania w Inserntaeh*
ot'eoszKNiA, o d e z w y , u w ia d o m ie n ia , Do n ie sie n ia  wszelkiego rodza|o , ty -  

ezące się przem ysłu , handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. sz 
o p ła tą :

>4 wiersza drobnego za Jednorazowe umieesczenie po 4 kr., za następne po * k 
Do każdego hiseratu załączone byd winno 10 kr. na opłatę ztęplową sa każ­
dorazowe umiesz zt-ile.

UuŻY « jdeuljizml prenumeraeyjneml | ineerałeweml przeeyfeue byd wianr 
irznk* de Blóru Bipedyeyl Ornatu. 

tilatY  reklzmacyju* ulsopieezętowana u le u le r tą  Irankewanłu 
L ła ty  ńlefrankowane uleprzyjmują slj.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 23 sierpnia.
Spór między Czarnogóry a Turcyy, w y­

wołany zajęciem powiatu Kuczy przez Czar- 
nogórców, zmienił się już w bój otwarty. 
Pisząc o początku tego zajścia w dzienniku 
naszym z Ig o  sierpnia, przewidywaliśmy 
takie następstwo i tę walkę, wróżąc, iż bę­
dzie ona może epilogiem wojny wschodniej, 
jak była  jej prologiem. Dzisiaj bój Czar- 
nogórców z Turkami, zawiązany na mogi­
łach pokonanych Kuczyńców, pod murarni 
obwarowanej wsi Medun w powiecie K uczy,— 
przybiera większe rozmiary i może w yw ołać  
groźne rozruchy między ludnością słow iań­
ską w sąsiednich prowincyach, a nawet od­
głosem  swoim obijając się o Bałkany, 
dać hasło do powstania nieukontentowa- 
nej i oburzonej z wielu powodów Botgaryi, 
udzie według doniesień korespondenlow, iskry 
Tylko’potrzeba by wybuchnął ogień i pożar 
ca łą  prowincyą ogarnął. Lecz me zagląda­
jąc dalej w przyszłość, przedsiębierzemy 
zdać tylko sprawę z czynów , wypadków 
spełnionych.

Przedstawiliśmy powody, dla których Czar- 
nogórcy, niechcąc umierać z głodu i pragnie­
nia na swych jałow ych i nagich skałach, 
żądają przyłączenia do swych posiadłości 
sąsiedniej ziemi zwanej lwanbegowiną, nie­
gdyś do nich należącej. Podaliśmy następnie 
dom ysły dlaczego, nieczekając powrotu po­
słów  wyprawionych z tern żądaniem przez 
księcia D aniło , a widząc jak łatwo świat 
dzisiejszy przyjmuje i zatwierdza czyny sp e ł­
nione n ie w c h o d z ą c  w  ich p r a w o ś ć , —  n a s z l i  
zbrojno K uczę, p o w ia t  p o d le g ły  im d a w n ie j ,  
dziś neutralny i prawie niezależny, n a d  któ­
rym jednak o p i e k ę  i w ładzę i Turcya i Czar- 
noetSra rouciągać pragną. Opisaliśmy nako- 
oiec z a c i ę t y  choć krótki boj Czaruogorcow  
z Kuczyncami; jak Turcy radzi walce mię­
dzy bratniemi plemionami Słow ian, zachęcili 
Kuczyńców do oporu a potem medali im 
pomocy; zwycięstwo Czarnogórców, zniszcze­
nie przez nich' wiosek w Kuczy ogniem i 
mieczem.

Teraz przechodzimy do opisu ostatnich 
wypadków. Czarnogórcy zająw szy ziemię 
Kuczyńców, osadzili ważniejsze jej miejsca; 
między innymi w umocnionej wiosce, palan-
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ce, Medun zostawili 100  ludzi zbrojnych z a -  
łogą . Tymczasem gdy pasza Skadaru, któ­
ry zachęcił Kuczyńców do walki a potem 
ich opuścił ograniczając się na przesłaniu 
raportu o tern zdarzeniu do Stambułu,—  u- 
wiadomił rząd turecki o zajęciu K uczy przez 
Czarnogórców, oburzyli się bardzo Turcy. 
Rozkazano paszy Skadaru ruszyć z woj­
skiem na granicę Czarnogóry i dano pole­
cenie niektórym pułkom w Rumelii by cią­
g ły  do Albanii. Z  drugiej strony ks. D a­
niło zaręczył publicznie Czarnogórcom w Ce- 
tynii, iż zaniem minie jesień , ca ła  Iwanbe- 
gowina do nich należeć będzie i dawne gra­
nice kraju przywrócone a sąsiednie słow iań­
skie okręgi połączone z nimi zostaną. Czar­
nogórcy tłumnie chwycili za broń a pasza 
Bośnii doniósł z Serajew a, iż zagrażają 
wtargnięciem do tej prowincyi i p o s ła ł woj­
sko ku granicy. Podczas tego pasza Skada­
ru, z rozkazu jak się zdaje rządu, postano­
w ił wyprzeć Czarnogórców z Kuczy. W oj­
sko tureckie w eszło  do tego powiatu a 1 0 0 0  
ludzi obiegło wioskę Medun, w której jak 
wiemy*stało 1 0 0  Czarnogórców. Po walce 
kilkogodzinnej, Czarnogórcy straciwszy kil­
kunastu ludzi chcieli już palankę opuścić i 
przerżnąwszy się przez Turków cofnąć ku 
swej ziemi, gdy wtem nadeszła im pomoc; 
4 0 0  zbrojnych z powiatu Pipery uderzyło* 
z tyłu na Turków, zmusiło ich do ucieczki 
i w eszło  do wioski Medun zwiększając jej 
załogę. W krótce jednak wojsko tureckie 
w większej sile powróciło, i powtórzyło szturm 
do nalanki Medun, a mimo s iły  tego stano­
wiska umocnionego od natury i sztuki, nie­
d łu g o  zdołali by Czarnogórcy trzymać się 
w niem p rz e c iw  p r z e w a ż a ją c e j  sile.

Lecz na wieść o wtargnieniu T u r k ó w  do 
Kuczy, i niebezpiecznemu położeniu oddziału 
Czarnogórców w Medun oblężonego, książę 
Daniło nakazuje pospolite ruszenie i na czele 
całego sw ego uzbrojonego ludu zamyśla ru­
szyć przeciw Turkom. Z drugiej strony pa­
sm  Skadaru w ezwaw szy rządców okoli­
cznych prowincyj do »  
zgromadza wojsko z całej

r;ppt, Abdi p*sza
fo* T w gazetach czytałem 

shingtonski prowadzi?, co tez i « e . — „,c,Vo
jakby wnioskować można
zów ek, zalety tej panny
przemawiać do nmie, abym w.HẐ 7 ś ‘am' sie do winy
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ma go prowadzić przeciw Czarnogórze.
Coraz więc szersza zapala się walka. F a ­

natyzm religijny muzułmanów i chrześcian, 
nienawiść plemienna Słow ian i Turków mogą 
dodać ognia do wszczynającego się pożaru 
i rozszerzyć go na ca łe  państwo ottomań- 
skie. Sprzyja temu bardzo obecny stan Tur- 
cyi wstrząśnionej tak do gruntu ostatnią woj­
ną i reformami, iż pękły wszystkie spoję 
państwa, a składające go ludy, odmienne 
narodowością i wiarą, stanęły wszędzie prze­
ciw sobie. Takim sposobem spór czarnogór­
sk i, będący jak powiedzieliśmy prologiem i 
epilogiem pierwszej sprawy wschodniej, nie- 
załatwionej bynajmniej stanowczo, byłby za­
razem początkiem nowego dramatu wscho­
dniego.

Lecz solidarność polityczna, j a k ą  widzimy 
dzisiaj w wszelkich sprawach w Europie, 
będzie może wodą gaszącą ten pożar i nie- 
dozwoli zapewne sporowi czarnogórskiemu 
przybrać wielkich rozmiarów, wyjąw szy, 
gdyby szybki bieg wypadków przemógł 
wolę polityków. Powtarzamy tu myśl wyra­
żoną w pierwszem naszem o tym sporze 
sprawozdaniu, że wielkie mocarstwa wejdą 
w tę sprawę, a uwzględniając żądania Czar­
nogórców, zapobiegną przelewowi krwi i gro­
źnym dla Turcyi skutkom z rozszerzenia się 
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■j* Korespondencya Pruska  podaje z autentycznego 
źródła bliższą wiadomość o zajściu fregaty „Gdańsk" 
z korsarzami afrykańskiemi. Z  sprawozdani A tego poka­
zuje się, że nie Prusacy, lecz korsarze byli powodem 
do w alk i; nadto, że jeżeli pierwsi musieli z  pola ustą­
pić, to uczynili to ze  względu na przeważającą siłę 
przeciwników, i nie bez dow odów  znakomitej walecz­
ności. Rzecz się tak ma: Flotylla pruska, złożona z fre­
gaty „ Thetis “ z korwety „Amazonka", z parowej kor­
wety „Gdańsk" i z szalupy „Frauenlob11, znajdowała 
się w miesiącu lipcu pod komendą księcia admirała 
Adalberta na przystani wyspy Madeiry. Po odpłynieniu 
innych okrętów do południowej Ameryki, korweta 
„Gdańsk" zawinęła z admirałem nąjprzód do Mogadof, 
dla uregulowania papierów z powodu panującćj na 
Madeirze cholery, potem do Gibraltaru. Nie mogąc tam 
opatrzyć się na całą podróż do Konstantynopola w po­
trzebną ilość węgla, postanowiła udać się w tym celu 
do Algieryi, gdzie znaczne jego miały być zapasy. 
W drodze ku temu miastu, jadąc wzdłuż brzegów A- 
fryki, zbliżyła się, niedaleko przylądka Tres Forcas i

hiszpańskiego miasta Melilla, do miejsca, w którem 
przed kilku laty handlowy okręt  ̂pruski zrabowany zo­
stał przez nadbrzeżnych mieszkańców. W  zamiarze bliż­
szego zrekognoskowania tych brzegów, książę admirał 
wziął parę łodzi, zbliżył się na nich do lądu, i jechał 
dałąj po nad brzegiem, nie mając ^ e  iMm.aru wy­
siadania. Już wielu mieszkańców było się zbiegło ku 
łodziom, i pokazywano płynącym białą flagę, e  y nagle 
zaczęto strzelać do nich. Z łodzi odpowiedziano strza­
łami, a gdy się ogień nieprzyjacielski zw iększa, ksią­
żę admirał kazał ogniem z dział korwety oczyscic brze­
gi od nieprzyjaciela, zabrał około 60 ludzi na łodzie, 
i wylądował. Z garstką tą  uderzył na 150 około Mau­
rów, którzy na wzgórzu może 500 stóp wysokiem b\ i 
się usadowili, wzgórze zdobył, nieprzyjaciela roz­
proszył i ścigał go ku mieszkaniom, gdy tymczasem 
inne tłumy ludu zaczęły mu tył zachodzić, usiłując od­
ciąć od łodzi. Wtenczas admirał dał rozkaz do odwro­
tu, który pod ogniem dział korwety i wśród nieustają­
cą]' walki szczęśliwie był uskuteczniony. Działami kor­
wety kierował kapitan jćj książę Wilhelm heski. Ponie­
sione straty były znaczne; pierwsze doniesienie spra­
wiedliwie je  podało. Nieprzyjaciel stracił trzy lub czte­
ry razy więcćj. Książę admirał wrócił do Gibraltaru, 
skąd po wyleczeniu się z odebranćj rany, która nie jest 
niebezpieczną, miał zamiar udać się do Londynu i po 
krótkim tamże pobycie wrócić do kraju. Korweta 
„Gdańsk" przeznaczona jest zostawać na stacyi przy 
ujściach Dunaju, dokąd się ma udać. Powtarzam jako 
pogłoskę, że rząd ma zamiar wysłać większe siły na 
brzegi Afryki i żądać lub sam wziąść satysfakcyą za 
doznaną napaść. Szkoda tylko, że wszystkie okręty 
zdolne do przedsięwzięcia takiej wyprawy, znajdują się 
obecnie na dalekich morzach.

W kwestyi cła na Sundzie nadeszła tu wiadomość, 
że poseł angielski w Kopenhadze, p. Buchanan, powró­
cił z Anglii do tego miasta i złożył rządowi duńskie­
mu deklaracyą, „że Anglia gotową jest traktować z Da­
nią o projektowaną przez nią kapitalizacyą i abluicyą 
cła na Sundzie." P. Buchanan, który w powrocie do 
Kopenhagi zatrzymał się w Berlinie, miał przywieść 
z sobą i tę wiadomość, że rząd pruski także skłania 
się do przyjęcia propozycyj duńskich. Że zaś i Rosya 
i Szwecya z Norwegią i Oldenburg tęż samę już  da- 
wnięj o kazsfy  sk łonność, a wreszcie i Ameryka po­
dobnym układom nie zdaje się  być przeciwną, więc spo­
dziew ają się  w K openhadze, że  w niezbyt długim cza­
sie cło na Sundzie będzie zniesione, bez wystawienia 
materyalnych interesów Danii na znaczne straty. W pra­
wdzie ma w tym względzie jeszcze parlament angielski 
słówko do powiedzenia, i w wiadomości powyższej nie 
ma wzmianki o Francyi. Zawsze kwestya ta  dziś po- 
myślnićj stoi, niż stała jeszcze przed dwoma miesią­
cami.

Książę Pruski przybył tu wczorąj. Dziś odbyła się 
wielka parada korpusu gwardyi pod Lipami. Baron Bud- 
berg, były poseł rosyjski przy tutejszym dworze, po­
wrócił z Petersburga. W ciągu trzech tygodni ma się 
udać na nową posadę do Wiednia.

Z powodu panujących w Królestwie Polakiem i Li­
twie chorób na bydło, granica tych krajów nie prędko

San Francisko 15 kwietnia.

Opuściwszy St. Louis po pierwszy raz , będzie w ła­
śnie rok tem u, niezdecydowany byłem jeszcze gdzie 
się dalej obrócę, miotany podwójną żądzą i zajęcia się 
czem pożytecznem, i spodróżowania obszarów nowego 
św iata; lecz żem był dawniej w Chicago (Illinois) 800 
mil angielskich odległem mieście od St. Louis, udałem 
się tam , by się poprzednio przekonać, czy niezrobił- 
bym jakich dobrych interesów; albowiem to miasto od 
ostatnich trzech lat ogromnie się podniosło, prawie niedo- 
poznania. Puściłem się tedy do Chicago; lecz zaba­
wiwszy tam przez parę tygodni, a nieznajdując bli­
skich i pewnych dla siebie widoków, powróciłem do 
St. Louis, z zamiarem udania się do Kalifornii; wszak­
że nie byłem jeszcze zdecydowany czy mam się udać 
w zamierzoną podróż lądem, czy też przez Nowy Or­
lean statkiem parowym? Do tego to oststniego miej­
sca miałem wprawdzie rekomendacyjny bilet od pań­
stwa Tochmanów (a  szczegółowo od pani Tochmano- 
wćj, z domu Jagiełłownej) z Washingtonu, do jćj przy­
jaciółki, jednej tam z matką wdową mieszkającej pan­
ny Amerykanki po śp. zmarłym jenerale Gaines, która 
Podług opisu pani Tochmanowćj, prócz najśliczniejsze­
go wychowania, biegłości w kilku obcych językach i 
hiuzyce obok osobistych wdzięków, miała być jeszcze 
i dziedziczką kilkukroć sto tysięcy dolarów. Była wrtym 
punkcie rzetelna prawda, bo matka wygrała proces, 
który właśnie ten sam Tochman sławny adwokat Wa-

, . ,. r,oWvższy''h wska-
Jakby wnioskować można było i  j dostatecznie
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, any ni "  glę ą0 ^m y
się o dopięcie tych zamysłów; l e c z . których przy- 
przyznaje, że bardzo często maczej ynjćt0 zwyHL
padkach sobie radzę, jak inni ludzi, y nft mo_
Więc ta łatwość, która kogo innego . > mnie
jem miejscu zapaliła do tentowanm o r«‘V jowo wjęc 
przeciwnie, odstręczyła na dobre. chcjf,łem
z tych przyczyn, głównie zaś dla teg , szcMgólni$
przy sposobności więcćj kraju zwiedzie, wiele
takie strony, o których nawet w podroż indvanie dru- 
niemożna (bo mało je kto zwiedzał, a in ' iS(atecznje 
karń jeszcze nieznają), zdecydowałem się ■ z
dać pierwszeństwo pielgrzymce lądowej, t J 
niezbrodzone puszcze i stepy. Wprawdzie po • ^ u_ 
szło mi nieraz srodze żałować tego kroku, s  J 80^ e 
czyły niewygody drogi, gdy sam wyrzU^ v2in8]n0ść; 
że to kara za moją powvżćj wymienioną or? „rZy. 
z resztą zdrowy rozsądek szeptał mi stare ną - ^ 0_ 
słowie; „W stąpił dopiekła po drodze mu byio ■ ^
ciaż. Bóg wiś po co nałożyłem tyle drogi - jedn . 
knntent jestem z tego. Przepłynąć statkiem, to j 
potrefi kto ma tyUo pieniądze na opłacenie p 
(150 doi. 300 fl. m . k ) ,  lecz nielada kto narazi się 
na te trudy dobrowolnie, i wytrzymać potrafi p 
pielgrzymkę p0 zakazanych wertepach, bo jezen > 
trzym a, to albo zdrowie zmarnuje, albo się z .r7t(. 
jak żelazo; a zresztą można tam z bliska Prz^ li £  
się życiu dzikich Indyan i najosobliwszym oko c » 
czego gdzieindziej zobaczyć niepodobna.—  C° SI® • 
tyczy mnie samego, tedy, aby podjąć podobną P° 
bez gwałtownej potrzeby, trzeba się trzymać marsyii jr 
jaką wyznaję: czem większe przeszkody, tem P.r 
mniejsze i większe zadowolenie w łasne, kiedy je p 
konamy szczęśliwie. —  Wracąjąc zatem do zaczęty

przedmiotu, przestałem na decyzyi, w skutek którćj 
puściłem się z St. Louis ku zachodowi do miasteczka 
St. Joseph (600 mil odległości) statkiem parowym po 
rzece ogromnej, Missouri (która w długości swojój 
^0 ,000  mil angielskich przebiega). St. Joseph jest mia- 
steczko niew ielkie, rozległości może naszego Nowego 
Targu; tylko, że okolice są już dużo pustsze, i wy­
szedłszy za obręb m iasta , można mieć nieprzeszko- 
dzony widok, na co? o to , na nieciekawe spustoszałe 
lasy, przepaściste drogi i groble i kręcącą się w kształ­
cie węża rzekę; lecz żadnego życia, prócz gęstego, 
wszelkiego rodzaju zw ierza, który tam przechowuje się 
przecież i dotrzymuje sobie wzajemnie towarzystwa; 
tylko dto człowieka niema tam żadnych ponętniejszych 
widokow, bo ani się oczy czem napasą, ani żołądek.

jw8™1 zgoła niema n» szerokiem pustkowiu, i nie 
prędko się zdarzy ludzką postać zobaczyć. Z tego to 
względu właściwćm znalazłem, że to miasteczko za 
punkt zborny wszystkich pielgrzymów w tamte strony 
dążących wybrano; dość spojrzeć w koło siebie, aby 
cię zaraz ostrzegło przeczucie, czego się masz spo 
dziewac w tćj drodze —  trud i ' wszelkiego rodzaju nie­
dostatki—  to są jedyni gospodarze co na podróżnego 
czekają z przyjęcjem. _  p rzepędziwszy tam blisko 5 
tygodni na polowaniu, a z resztą na śmiertelnych nu­
dach, ruszyliśmy nakoniec z początkiem maja w po- 

t Z ,AW liczbi® 45 osób , po największej części Ame­
rykanów, Anglików, Irlandczyków, pięciu Niemców, ja  
jeden tylko Polak w tćj (możnaby nazwać) zbieranej 
drużynie. Bjor^c ze do 50 mułów, kilka koni 
pod siodło i pięć ciężkich wozów ze słoniną, mąką 
kaw ą, mieliśmy w tem całą naszą prowizyę licząc - 
derki do nakrycia. Na tę wyprawę każdy jeszcze był 
uzbrojony w rewolwer, czyli pistolet 6 cio - lufkowy, 
strze.bę na gruby śrót i kulki, amunicyą stosow niJ " 
rzeznicki za cholewą. Przez pierwsze parę tygo 
m uno, ie  deszczyło bez przestanku, całe dnie

i częstokroć bywało i chłodno i głodno, jednak szło 
się naprzód częściową znąjdując rozrywkę w polowa­
niu i rozpatrywaniu się w okolicy, zupełnie odmiennćj 
flzyonomii, jak wszystko co kiedy bądź dotąd widzia­
łem. —  Oko nic niewidzialo, tylko niezmierzone pła­
szczyzny, na których wśród lata samego trudno i tra­
wkę zobaczyć, a niedopiero inne płody lub rośliny; na­
tura gruntu jest albo szczery piasek, albo zupełnie 
szczera skała; a jeżeli gdzie niegdzie byłby zdolny do 
uprawy, to znowu drzewa niema na kilkanaście m;l 
w okręgu, gdzie indzićj znów podobny b r a k  w o d y ,  co 
nawet tak przedsiębiorczemu, jak Amerykanie m ° [ 
wi, nieprzezwyciężone stawia przeszkody i drogę ^  P  ̂
stępie hamuje. Dawno ju ż  opanowaliby te pus 
zrobiliby je uprawnemi, gdyby nie te rozlicz 
statki o jakich wspomniałem.' dziw ić , że

Przy takich warunkach niema się ż li? Jeżeli
tam ludzie niezakładają osad, bo czem ? ^  na tem
zaś żyją Indyanie, to co innego,■ aJ(, ^dostatk iem ,
co je s t ;  niech tylko zwierzyny potrzeb życia,
to już niepragną żadnych « 7 domy, piece, narzędzia 
do liczby których omby ll̂ uszkl, kociołki i t .p .  bfz
kilnkannn łtTiłWl 1111 n rt _ — „„ki.

puchy * k o śc iam i i s z o rą ;  ptastwo także mniejsze, do 
którego zdaniem ich mewarto zabierać się umyślnie, by- 
g0 skubać i piec, więc poprostu jak  psy nasze, ze 
skrzydłami i pierzem pożerają , chwaląc sobie ten przy­
smak.

W tego rodząju specyaly i my obfitowaliśm y, jednak 
ta dziczyzna, tak mi się sprzykrzyła, że wolałbym r«-
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będzie o tw arta , co tu te jszy m  handlarzom  i kupcom  bar­
dzo nie do sm ak u , tern w ięcćj, że robiono sobie ju ż  
nadzieje zupełnego  o tw arc ia  granic.

P a r y ż  17 sierpnia.
L“ * D zis ie jszą  bu rsę  porównać m ożem y do okrętu  

żag low ego  lub  do balonu zatrzym anych n a  jednem  m iej­
scu  dla b raku  pom yślnego w ia tru , k tóryby  je  posuną ł 
n ap rzód  w  kierunku od podróżujących  żądanym . N aw a 
b u rso w a  w  zupełnej ciszy, na  chw ilę ru szy  z  m iejsca, 
m ąjtkow ie radośni, ju ż  się c ieszą  n ad z ie ją , że  po rw a­
ni b ęd ą  przyjaznym  prądem , a  oto n aza ju trz  w id zą  się 
zn o w u  na punkcie, z  którego w czorąj o d p ł y n ę l i ;  — brak 
pokarm u coraz więcej czuć się da je , nie s łu ż ą  ju ż  na 
straw ę  akcye p rzem y sło w e , m ało k to  sp o ż y w a  koleje 
żelazne, obdzielają się  ty lko ren tą  i to  w s to su n k u  od 
1 0 - 1 5  centim ów  dziennie. S trw ożen i p y ta ją  siebie ja k  
długo je sz c z e  taki stan  rzeczy  trw ać  będzie, co począć 
dalej?... N a to pytanie najlepićj zda je  się  odpow iedział 
a rtyku ł p. G ueroult um ieszczony  w dzienniku Industrie. 
P od ług  niego F ran cy a  je s t  przedew szystk iem  narodem 
pełnym  en tuzyazm u i nam iętności. K ażdy  tam  z ró­
w nym  zapałem  b ieży  do zdobycia fortuny ja k  szańców  
lub tw ierdzy , z w ła sz c z a  jeże li cel w skazany  od przem y­
s łu  chow a w  sw ojem  łonie zarody wielkie, potężne. T ak  
było  przed  dw u d zie stą  laty, kiedy po raz  pierw szy 
k w es ty a  kolei żelaznych zap rzą tn ę ła  w szy stk ie  um ysły ; 
ile by ło  kap ita łów  we F ra n cy i, uży to  j e  do budow y 
dróg  żelaznych  i dzisiaj pozosta je  ju ż  ty lko dokończyć 
d robn iejsze  gałęzie m ąjące pow iązać  z  so b ą  północ 
z  południem , w schód z zachodem . N a to  w iel­
kie usiłow ania s ta ją  s ię  n iepotrzebne. K oląje żelazne 
ow ładnąw szy  w spólnie z  k an a łam i, środki p rzew ozu , 
w zięły  na siebie odpow iedzialność dostarczen ia ich ja k  
nąjtańszym  kosz tem  płodom  rolniczym  i p rzem ysłow ym ; 
kraj m a p raw o  żą d ać  od n ich , ab y  od tąd  s ta ra ły  się 
godzić in teres p ryw atny  z in teresem  dobra ogólnego, 
zap ro w ad za jąc  zm iany w  ta ry fach , u lepsza jąc  i m nożąc 
środki p rzew ozu  rów nie dogodne dla w szy stk tch  klas 
m ieszkańców . P . A udiganne w  artykule Les Chemins 
de fer, et l Sre des grandes exploitations (R e v u e  des 
D eux M ondes, 15 sierpnia") obszernie rozp isa ł się  w  tym  
przedm iocie; ale tu  dla spekulacy i n iem asz odpow ie­
dniego pola, m usi ze jść  z  niego i sz u k ać  dla siebie no­
w ego żyw io łu . Z nąjdu jem y się  na  k rańcach  spełn ią ją- 
cego się okresu  a  je szc ze śm y  nie w kroczyli do drugie­
go. T en  drugi żeby  dorów nał w ielkością pom ysłu  pier­
w szem u nie m oże być inny ja k  rolniczy. Z daniem  m o- 
jćm  w  logicznym  porządku  rzeczy  koleje żelazne m u­
sia ły  w yprzedzić m yśl podźw ignienia rolnictw a. N a nie- 
wieleby się  p rzydały  kap ita ły  rzucone w  ziem ię gdyby 
kom unikacye w ew nątrz  k raju  by ły  je szcze  dziś też  sa- 
me, ja k  przed dw udziestu  pięciu laty . T e raz  rzecz się 
m a inaczej. B ogactw a ziemi podobnie ja k  płody prze- 
m y8łu sw obodnie podróżow ać m ogą po tysiącznych  o- 
tw artych  d ro g ach , z  jednego w  drugi koniec F rancyi, 
nic je  nie za trzy m a pod s trze ch ą , z  ła tw o śc ią  zna jdą 
się  na każdym  korzystn iejszym  dla siebie ta rgu . P an  
G ueroult s łu szn ie  u w a ż a , że  czas nadszed ł zw rócenia 
się  u m ysłów  ku  nąjp ierw szej i najbogatszej kopalni do ­
sta rcza jącej nam  codzienne pożyw ienie. C oż nam  potem , 
pow iada o n , że  15  mil przebiedz m ożem y w  godzinę 
kiedyśm y g ło d n i, kiedy braknie nam  chleba i m ięsa , a 
w ino niefabrykow ane je s t  przedm iotem  zby tkow ym  dla 
®/3 naszćj ludności. R ząd  dał p ie rw szy  p rzykład  po­
św ięca jąc  1 0 0  m ilionów na drenow anie pól. P ra w o ­
daw cy  zapew ne pom yślą o reformie p raw  hypotecznych, 
a  w tenczas spekulacye i kap ita ły  obrócą się  ku  ro li, 
p o ło ż ą  s ię  tam y  częstym  w y lew o m , nie zab rakn ie  w o­
dy  dla pól i łą k  po łudn ia , zn ą jd ą  się  zasoby  na o su ­
szenie bag ien , na  użycie dziś odłogiem  leżących  g run­
tów ; góry  pokry ją się  lasem  a  zap row adzone  um ieję­
tnie gospodarstw o , p rzez rozszerzen ie św ia tła , dostarczenie 
m achin i sp rzę tó w  rolniczych, uczyn ią F ran cy ą  jednym  z  naj­
bogatszych  krajów  E uropy . Godzi się  w różyć o takiej 
p rzysz łośc i w  narodzie, k tóry  nigdy nie w ą tp ił o  sw o ­

ich s iła c h , w  którym  n a  środkach  i chęci nie braknie. 
Czem  je s t  do tąd  B ank  dla h an d lu , czem  kredyt rucho­
m y dla kolei żelaznych i p rzedsięw zięć przem ysłow ych, 
tem  pow inien s ta ć  s ię  n iebaw em  dla roli kredyt ziem ­
s k i ,  jeśli tem u  p osłann ic tw u  n ieodpow ie, p ryw a­
tne s to w arzyszen ia  z a s tą p ią  go niezaw odnie.;

B ank  francusk i ja k  w idać z raportu  w czorąj og ło ­
szonego  j e s t  dziś w  Iepszćm  położeniu aniżeli p rzeszłe­
go m iesiąca. Ma 15  milionów więcćj brzęczącej m onety, 
k tó rą  w praw dzie  okupił w ydatkiem  na kupno zło ta i sre ­
b ra  (p rim y ) 1 ,1 4 5 ,9 8 6  fr. w artość  w eksli posiadanych 
4 7 1  mili. z e sz ła  na 4 6 2 . A w anse na papiery rządow e 
zm niejszy ły  się o 2  m ili., a  na akcye kolei żelaznych
0 6  mili. W zajem ne rachunki w ynoszące 1 7 3  mili. dziś 
zaledw ie dochodzą cyfry 1 4 3  mili.

W szystkie dzienniki pow tórzy ły  w iadom ość z Le 
Nord w ziętą jakoby  inżynier Julien rep rezen tu jący  kom ­
panią, na którćj czele sto i dom  R othschildów  otrzym ał 
od rządu rosy jsk iego  koncesyę 4 0 0 0  w erst kolei że la­
znych z praw em  exploatacyi p rzez lat 9 9  i z  zaręcze­
niem 5 rocznego procentu. P ozw alam  sobie tej w ieści 
niew ierzyć. Może być że  R othschild  pragnie dla siebie 
o trzym ania podobnych w arunków , ale ile mi w iadom o 
rząd  rosy jsk i nie ofiarow ał w ięcej nad 4 °/0 i p rzez lat 
5 5 . Z re sz tą  żadna propozycya tego rodzaju  nie m a być 
w zię tą  pod rozbiór aż  po dopełnionej koronacyi.

D zień imienin cesarsk ich  obchodzony b y ł w  P aryżu  
sto sow n ie  do w iadom ego w am  program atu. C zas by ł 
p rześliczny , tłum y ludu w szędzie a  zw ła sz cza  na po­
lach elizejskich i przed Inw alidam i. Balon co m iał w szy ­
stk ich  ogrom em  sw oim  z a d z iw iać , osiad ł na k o szu  i 
m im o w szelkich  s ta rań  podnieść się  nie zdołał. Ilumi- 
nacye i fąjerw erk zadow olniły  w idzów .

C esarstw o  je ś li  nie w czoraj w ieczorem  to  dzis od ja­
d ą  do B iarritz , p rzez w zgląd  na m ałą  dziecinę to w a­
rz y sz ą c ą  im w  podróży , za trzym ają  się na dw óch nocle­
gach . C esarz w końcu  tygodnia spodziew any z pow ro­
tem  do P aryża . M inistrow ie: Fould i A batucci obje­
chali w czorąj do P yreneów .

P o  chw ilow em  chałasie z osta tn ią  w ystrze loną w  Po­
w ietrze r a c ą , popadliśm y znow u  w  w ypoczynek. Ż y ­

je m y  ja k b y  ledwie ży ć  p rzysta ło  o 2 0 0  mil odległym 
od stolicy m ieszkańcom . Jedyną  n a sz ą  z a b a w ą , roz­
ry w k ą  je s t  las B uloński i je g o  ustron ie PrS Catelan, 
k tóre podoba się pow szechnie. PrS Catelan to je s t  je ­
dno co Mobile, co Chateau de jleurs, „ Le maitre et 
le valet portent le mfime habit“ pow iedział p. V iennet na 
sesyi rocznej połączonych  pięciu akadem ij w p rzysz ły  
czw artek  a  j a  w iersz  jeg o  s to su ję  do PrS Catelan, 
k tó ry  choć też  sam e w dziew a s tro je , ale poznać go 
z  m iny, że  je s t  panem  ca łą  gębą . Mimo krytyk ja k  
w  w aszem  piśm ie czy ta łem , ja  odw ażam  się  zalecać 
czarow ne ustron ie  k a te lań sk ie , dla trzech  p rzy czy n : 
p ie rw sza że kto raz  w nićm b y ł, poszed ł tam  i drugi
1 trzec i; d ruga że wiem  iż w olne zdan ia  zostaw iacie 
korespondentom, a trzecia jeszcze od p. Viennet poży­
czona :
Mais enfin que veux tu? Par quels nouveaux miracles 
Amuser un vieux peuple affamó des spectacles I

P aryż  19  sierpnia. 
L»»» ży jem y  je szcze  w spom nieniam i w ojny w  K ry ­

mie, co krok po trącam y to  o im iona, to  o w ypadki, 
k tóre dz iś  na zim no ro zsądzam y . F renologiści baw ią  
się  op isyw aniem  znakom itych bohaterów  co s ię  odzna­
czyli p rzy  zdobyw aniu  now ćj T ro i i k ładą  na karb 
k sz ta łtu  ich czaszk i złe  ich lub dobre przym ioty. W  dzi- 
s ię jszym  num erze naprzyk ład  pan B eraud daje nam  o- 
pis księcia m arsza łk a  P elissiera , a pan Lagrace m ar­
sz a łk a  C anrobert. Dom yślicie się , że  ani jeden  ani d ru­
gi nie dotykali palcam i g łów  m arszałkow sk ich ; w yznąją  
sam i, że poszuk iw an ia  ich oparte n a  sta tue tkach , foto­
grafow anych portre tach tych w odzów , ale przeto nie obce 
im s ą  w szelk ie w ypuk łośc i oznaczone num eram i przez 
S purzheim a. K ilka postrzeżeń  dla ciekaw ości w aszćj 
w ypisu ję tu ta j : „C zuć  ja k  kobieta, m yśleć i działać j a ­

ko olbrzym  je s t  je d n ą  z głów niejszych cech m arszałka 
P elissiera . Coby w  innym  zaw odzie ja k  w ojskow ym  
m ogło być p rzy w arą , o rganizacya jego  nie ma głęboko­
ści filozoficznej. Z im no oceniając i życie ludzkie i ludzi 
sam ych , rzadko  kiedy tro sk a  się o idee i niebada po­
czą tku  w szech  rzeczy , nie m yśli o duszy , m ało poszu­
kuje p ierw iastków  natu ry  człow ieczej i nigdy nie do­
zw ala  um ysłow i sw ojem u w zlatać w w ysokie sfery
m etafizyki. “ ,

C anrobert z a ś  r n iedow ierzający w łasnym  siłom  dla 
braku  nadziei, sk łonny  je s t  patrzeć na ludzi i ich sp ra­
w y w  św ietle najm niej im przyjaznym . Chciwy m arzeń, 
z łudzeń , w ątp i o tem czego najw ięcej pragnie i w m y sli 
sw śj praw ie za w sze  up rzedza zaw ód , przew iduje nie­
pow odzenie, trosk i. Nie liczący nic na  t r a f ,  na n iespo­
dziew ane w ypadki, je s t  w ahający  się , ciągle w  niepe­
w ności, gm atw a się , idzie naprzód , w raca , zatrzym uje 
sie co krok, słow em  brak  m u w łasn eg o  popędu, a  um ysł 
jego czu je po trzebę, refleksyj przed rozpoczęciem  naj­
drobniejszej czynności. N iestały  w  sw ych  zachceniach i 
żądzach , gw ałtow nie  z u ż y w a  doznane w rażenia. N atura 
m elancholiczna, lub iąca zam ykać się  sam a  w  sobie i 
gonić za  natchnieniam i w łasnej fantazyi. Z  m iłości dla 
ludzi go tów  dla nich pośw ięcić życie, ale szanu jąc  ich 
nie w ie le , niedbąjąc o ich sądy . Dla rodziny w ylany 
całem  sercem , dla gen iu szu  i w ielkich m ężó w  z  podzi- 
w ieniem i czc ią , ale spoko jną nie ha łaśliw ą, w ięcej spiri- 
tua lis ta  niż z  religijnych zasad  w ierzy  w  B oga ." Mog - 
bym bez końca w yp isyw ać charak terystykę obu m ar­
sza łk ó w , bo panow ie frenelogiści szczodrze  ich fraze­
sam i obdzielili, a le  to  w  końcu m ogłoby znudzić czy­
te ln ików .

P an  L anglois m alarz w raca z K rym u i rychło w pa­
noram ie ja k  daw nićj b itw ę pod E y lau  przedstaw i nam  
w zięcie S ebastopo la . W e czw artek  zu aw y  ex-artyści 
teatru  Inkerm ańskiego rozpoczynają  szereg  p ię tnastu  
reprezen tacyj, k tórem i baw ili sw oich kolegów  śród  g ra­
du bomb i arm atniego h a łasu . W idow iska te  p rzedstaw ią 
w  tea trze  R ozm aitośc i, potem  odjadą do Anglii, korzy- 
s tą jąc  z k ilkum iesięcznego urlopu. Anglicy bezw ątpie- 
n ia p rzy jm ą ich z  zapałem , zw ła sz cza  dzisiaj kiedy 
ak to row ie w łoscy  rozjechali s ię  w różne s tro n y : Picco- 
lom ini, B enventano , Beletti z  dyrektorem  Lum leyem  po­
d ró żu ją  z  Liverpool do M anchester itd. a  za  niemi w  ślad 
Mario i Grisi. R onconi ru sz y ł do V alencyi, a  Tagliaft- 
kow ie, B ozio, Calzolari do  M oskw y.

D ziś w  tea trze  C yrku wielki d ram a t: Marga Stuart 
w Szkocyi nap isany  p rzez A niceta B ourgeois w  P ala is 
R oyal sz tu k a  czarodziejska la Quaie de la poele. Ale­
ksander D um as p isze wielki d ram at pod ty tu łe m : Wie­
ża Śgo Jakóba.'.

E l Clamor publico nie wiadomo na czem się °P‘e" 
ra jąc , donosi: że  poseł francuzki hr. T urgot nie wr ci 
do Madrytu ze swej podróży do P aryża, i że na )e" ' 
mięjsce mianowany będzie m arszałek Canrobert.

W  San Francesco w Kalifornii zak ładfyą św ią tyn ię 
k u  czci B uddy, m oże naw et w ym yślą  ja k ą  pagodę 
w  ksz ta łc ie  szubienicy  dla bogini Lynch, k tóra sam o­
władnie rządzi nie tylko w  S an  Francesco, ale nawet i 
winnych Stanach Ameryki. 8go  Iipca w M issouri w h rab ­
stw ie  M organ o sk a rży ł g łos publiczny niejakiego Jam es 
R a y  o otrucie w ody w  studni należącej do szkółki 
m iej8cowćj i że 3 0  dziatek  zachorow ało  na raz  jeden. 
Jam es sw o je  dzieci na  kilka dni przedtem  ze szko ły  
odebrał, a  zatem  on to  je s t w inow ąjcą, bo się  od­
g raża ł zem ścić na  rodzicach, k tórzy  w jak ie jś  tam  sp ra ­
w ie cyw ilnćj jego  św iadectw a n aw e t pod przysięga 
przy jąć nie chcieli. U jęto  tedy oskarżonego , dw aj ka­
znodzieje bap tiśc i p rzygo tow ują  go na śm ierć, a tym ­
czasem  posłańce  konni po okolicznych m iasteczkach 
dają  znać, że  tak i a  tak i pow ieszonem  będzie o  godzb 
nie p ierw szej. A gdzież s ą d ? ...  Oto na w zgó rzu  stoi 
T o m asz  Greer ex -kaznodzie ja  i w o ła : Niech w szyscy , 
których dopełniona zbrodnia dotknęła w  ich rodziciel­
skich uczuciach  zb liżą  się  do m nie, a  inni niech idą 
p recz!—  I stan ę ło  1 5 tu . K to z w as je s t  z a  w ypu­

szczeniem  na w olność srom otnego złoczyńcy , niech poć' 
niesie rę k ę !—  Ani jedna  ręka nie w zn io sła  się  od ko­
lan. —  K to je s t  za  pow ieszeniem , niech odezw ie s ię : 
tak—  i p ię tnastu  zaw o ła ło  tak. O tóż i są d  przysifl; 
głych, w sk u tek  którego p ro testu jący  do końca o swej 
niewinności R ay  pow ieszony  zo s ta ł. Z apew ne to  pi*- 
zem  pójdzie ja k  i wiele innych nadużyć.

Na drodze praw nej m ieszkańcy  w yspy  ś. Maurycego 
(He de france) d o p raszą ją  się  u  K rólow ej angielskiej 
aby im sw obodne u żyw an ie  ję z y k a  francuzkiego był° 
zo s taw ione : „ Język , pow iadąją oni w adresie sw oi® ’ 
niejest rzeczą  um ow y, k tó rąby  ludzie wedle sw ego  za- 
chcenia zm ieniać mogli, a le  je s t  praw em  przyrodzone®- 
w łasnośc ią  ludu nadaną mu od B oga , k tó rą  św ia t ca­
ły  pow inien szanow ać i p o w ażać ."

N a le ż ą c e  gm in y  do try w ia ln e j s z k o ły  w  B r z o s tk u  
(o b w o d u  J a s ie ls k ie g o )  z o b o w ią z a ły  s ię  do  do tych ­
cz a so w e j d o ta cy i n a u c z y c ie la  ro c z n ie  1 7 5  z ł r .  4 5  bo 
m . k. je s z c z e  co  ro k u  od  i g 0  lis to p ad a  1 8 5 6  - - 
2 4  z ł r .  2 5  k r. m. k. d o d aw a ć , z k tó ry c h  
w  B rz o s tk u  n a  g m in ę  c h rz e śc ia n  . . 7  z ł r .  15  bf-

» źydów • • • . 2 „ — •
a na w ie jsk ie  g m in y :

N aw sie  B r z o s te c k ie .................... 7  B 3 0  •
W o la  B r z o s te c k a ......................... 3  „ —  *
K le i e .................................................2 3 0
Z a w a d k a  2 „  —  ^

R azem  . . . 2 4  „ ib  «
w y p ad a .

T e  sa m e  g ro m a d y  z o b o w ią z a ły  s ię  d a le j w  celu 
u trz y m a n ia  pom ocn ika  w  n a u c z y c ie ls tw ie  p rz y  B rz o -  
s te c k ie j sz k o le  try w ia ln ć j d o  n a s tę p u ją c y c h  d o d a t­
k ó w  ro c z n ie , a m ia n o w ic ie : 
gm ina  c h rz e śc ia n  w  B rz o s tk u  . . . .  2 4  z ł r .  4 5  kr-

» iydów * . . . . 6 „ — „
g m in y  w ie jsk ie  :

N aw sie  B r z o s te c k ie ...................... 2 2  „ 3 0  „
W o la  B r z o s t e c k a ........................... 8 „  15 „
K i e s i e ............................................ 7  „ 3 0  „
Z a w a d k a ................................... .  . 6  ,  —  „

R azem  . . .  7 5  z ł r .  in. k- 
N a re sz c ie  p o d ję ły  s ię  te  gm in y  n a g ro d ę  n a u c z y ­

c ie lk i d la że ń sk ic h  ro b ó t rę c z n y c h , k tó ra  d o ty c h c z a s  
ty lk o  3 0  z ł r .  w y n o s iła , o  1 0  z ł r ,  m . k. p o d w y ższ y ć  
z k tó ry c h  zn o w u
na g m in ę  ż y d ó w  w  B rz o s tk u  . . . .  2  „ —  „
B r  N aw sie  B rz o s te c k ie  . . . .  3  B 15 „

W o la  B rz o s te c k a  . . 1 4 5
” „ K l e c i e ........................  ‘ 1 ” 4 5
” „ Z aw ad k a  . . . . 1 2 5

R azem 1 0  z ł r  rn. k
w y p aść  m a.

T ę  d ąż n o ść  o b o p ó ln ą  w y m ie n io n y ch  g ro m a d  w  c e ­
lu  w z n ie s ie n ia  o św ia ty  lu d u  p o d a je  s ię  do  ogólnej 
w iad o m o śc i.

K raków  l i g o  s ie rp n ia  1 8 5 6 .
Z c. k. R z ąd u  k ra jo w e g o .

Gaz. Lwowska p i s z e : P o d  d . 21  s ie rp n ia . J e g o  
E m in e n cy a  k s ią ż ę  k a rd y n a ł  S c h w a r z e rb e rg  p o w ró c ił  
w cz o ra j w ie c z ó r  z  U n iow a i s ta n ą ł  w  p a ła c u  m e tro ­
po lita lnym  u św . J e rz e g o . J e g o  E m in e n c y a  p rz y jm o ­
w any  b y ł  z  c a łą  u ro c z y s to ś c ią , a w  pam ięć  p o b y tu  
j e g o ,  n ie  m nie j z a sz c z y tu  n o m in acy i k a rd y n a łe m  
k się d za  M e tro p o lity  M ichała  L e w ic k ie g o , o św ie tlo n y  
b y ł w sp an ia le  p a ła c  i k o śc ió ł św . J e rz e g o , a w m ie­
śc ie  sa m em  c e rk ie w  W n ieb o w z ięc ia  M aryi P an n y  i 
M uzeu >i ru sk ie . P u b licz n o ść  w y n u rz a ła  sw o je  u s z a ­
n o w an ie  b a rd z o  liczn em  z e b ra n ie m , a p ięk n a  m u z y ­
ka w y p ra w iła  na d z ie d z iń c u  św . Ju rsk im  do  p ó źn a  
ró ż n e  k o m p o z y cy e  p ie rw sz y c h  m is trz ó w .

W iedeń 2 2  s ie rp n ia . W  dn iu  ju tr z e js z y m  N. Pani 
m a p o ra ź  p ie rw sz y  w y je c h a ć  z m ie sz k an ia  s w e g o  po

czćj suchym  chlebem ży ć  i nigdy m ięsa  na sto le niewi- 
ófcieć, aniżeli gdybym  m iał ten  osta teczny  w ybór, jedno  
lub drugie za  kilkoletni pokarm  sobie w ybierać; bo z a ­
nadto mi je szcze  tkw i do tąd  w  pam ięci, ja k  w śród  
wszelkich cudów  natu ry  m azry lem , żeby  kaw ałek  bodaj 
suchego chleba dostać było  m ożna.

l o z  sam o m ogę o polow aniu  pow iedzieć, ż e n ić  w ię- 
cój m e trzeba ja k  tylko nąjzapaleńszego  Strzelca na pa­
rę  m iesięcy w podobne położenie p rzen ieść , bo by  m u 
za p ew n e  na całe dalsze życie chęć do polow ania od ję­
ło , chociażesm y zw ierzyny więcej przez ten  czas  nabili, 
j a k b y ś m y  potrą i w pięciu takich w ypo trzebow ać po­
d różach . O prócz bow iem  wymienionych ga tunków , obfi­
tu ją  te  k r8je w  m e z ic z o n ą  liczbę \ innych zw ie rzą t j a ­
ko to :  P s y  z iem ne (E a rth  dog) i i e  (Percupine) tchórze, 
ko ty  dzikie, k o ty  śm ierdzące (stink cat) w iew iórki etc. 
Jelenie, sa rn y , ząjfice 1 _w ilki s ą  dw ojakiego g a tu n k u , 
w ię k sz e , to  je s t  tak ie  ja k  u n as w  górnych okolicach 
i m niejsze w ięcej żó łtaw e g o  k o lo ru , ja k  w okolicach 
p iaszczystych . S tad a  dzikiego Bu allo, często spo tykać 
m ożna nadzw yczaj lic zn e , bo po kuka tysięcy s z tu k , 
pom im o że  zw ie rz  ten dziko  "W®’ Pr i «ęież lękli­
w y nie j e s t ; w idok Strzelca rzadko  u s tra szy c  m oże ba­
woła* ale też p iechotą n a p a ść  s tad o , byloDy na niechy­
bną naraz ić  s ię  z g u b ę , bo je ś li  k tó rego  postrzelisz, 
w tenczas się  rzuca  na w szy s tk o , a  szczegolm ąj na  czło­
wieka.

, P olow anie n a  baw o ły  zw ykle odbyw a się  w  ten  sp o ­
só b : kilku strzelców  na dobrych k o n ia c h , p u sz c z a  się  
z a  stadem  w pogoń i s ta ra  się  jednego  od łączyć, a  o d łą ­
czyw szy  go, strzela ją za  nim  tak  d ługo  aż  m u  śm ier­
telny cios zad ad zą ; co aby  się  u d a ło , trzeba praw ie 
w  sam o  serce trafić , nim  się go  osta teczn ie pow ali. 
N a jzaw o łan szy  strzelec ledwo tego dokona w  sześc iu  
do dziesięciu  celnych strza ła ch , bo na tak im  buffallo, 
k u lk a  me w ięcej w rażen ia  ro b i, ja k  uderzen ie  kijem . 
S posób  w  ja k i  Indyame polują na baw oły , podobno je ­

szcze  je s t  tru d n ie jszy  i niebezpieczniejszy  ju ż to  dla b ra ­
ku  broni palnćj i am unicyi, uderza ją  oni zbrojni w  o sz ­
czepy, ro zd rażn iw szy  go naprzód strzałm i puszczanem i 
z  łu k u , w  tedy oba  przeciw nicy ku  siebie p ęd zą  z a ja ­
dle. Indyanin  w praw ny  w ten b ó j,  m usi od razu  dzidę 
w przeciw nika u to p ie , inaczej nic go nieocali od zguby; 
na  inną zw ierzynę naw et g ru b ą , s trza ła  z  łu k u  n ie ty l- 
ko b yw a d o s ta te c z n ą , ale częstokroć sku teczn ie jszą  ja k  
s trz a ł broni palnćj-

D w a tygodnie podobnych przyjem ności w ysta rczy ło , 
aby  każdego  z n as po u sz y  n asy c ić ; na szczęśc ie  p rzy ­
byliśm y oko ło  tego czasu  do fortecy K earny , zrob iw szy  
przynajm niej k ilk a s e t  m il, a  zatem  o ty le mniej zo s ta ło  
nam  ju ż  drogi do przebycia. A czkolw iek podobny punk t 
w  tych  pustyn iach  m ógłby  byc praw dziw ą o az ą  d la po­
dróżnych po trzebu jących  w y w cza su , jed nakow oż niceś- 
my tam  n iezna leź li, Proc^  z *łogi w o jsk o w e j, sk ładają- 
cćj się  z  7 5  ludzi, i 2  pukaw ek, reprezentujących arm a­
ty , z  re sz tą  an i zn aku  innych m ieszkańców .

C ała forteca sk ła d a  się z 2ch lepianek, ta k  nędznych 
że  u  n as gdzie nędzy  n iebrak , podobnych m ożebyś i nie- 
zna laz ł. B udy  te  chcąc zachow ać postaw ę fortecy, ob ­
w iedzione s ą  fo s s ą ,  a  raczej rowkiem  z  pó łłokcia g łę­
bokim.

W idok podobny więcąj do śm iechu ja k  do u sz a n o ­
w ania p o b u d z a , i niew iem  ktoby  się u ląk ł tćj fortecy, 
gdzie siedzą rycerze niezm iernie pokojow ego u sp o so ­
bienia, bo nietylko, że  n ien ap astu ją  In d ian , ale gdyby 
kto uciekł się pod ich opiekę przeciw  dzikim , pew nieby 
je j m edali, naw et z a  pieniądze, bo  ja k  uw ażałem , w ca- 
leby meradzi narażać zd row śj g łow y  na skalpel indyj- 
sk i. K iedyśm y przechodzili ta m tę d y , to  oni s ię  w ięcćj 
b a l l, siedząc za  sw em i palisadam i i fo sam i, ja k  m y—  
co śm y  podroż z n u ienj 5 j w  m niejszej liczbie byli niż 
o n i; n iew ątp ię  że  gdyby ich Indyanie napadli, opór był­
by niedługi; ale uraiąją 80bje rad z ić ; dyplom acya i 
w ó d k a  postawiła ich na stopie przyjacielskiej z d tik iem i.

N iezabaw iw szy  d ługo  puściliśm y się w dalsza  podróż, 
i w  trzy  tygodnie później p rzybyliśm y do drugiej forte­
cy L a ra m ie , z  k torego to  m iejsca w  tedy do w as  p isa ­
łem  —  w łaśn ie  po ow em  spotkaniu  się  z  hordą Indya- 
nów  liczącą ze 3 0 0  do 4 0 0  g łow , k tó ra pomim o licze­
bnej p rzew agi w idać b a ła  s ię  k a ta ru , i bynajm niej nie- 
życzy ła  sobie pow ąchać  prochu 7. naszych  p an e w ek , 
a t a k  pok ręc iw szy  się  tro ch ę , poszli w s w o ją ,  a  my 
w  sw o ją  drogę. . . . .

Załoga twierdzy Laram ie, która dwakroć tak silna 
jak  p ierw sza , o której mówiłem tak zestrachana była 
powieściami o dzik ich , że byle ich baśniom i obawom 
tylko w  połowie w ierzyć, trzebaby było z pewnością 
na to  liczyć, że żaden z nas na miejsce przeznaczone 
nie dojdzie. R yzykując się raz czy tak czy ow ak mia­
ło w ypaść, to w naszem  owczasowem położeniu nie­
było co w ybierać, bo chociazbysmy się byli zdecydo­
wali jak iś czas zostać w fortecy, póki znaczniejsze po­
siłki w ojskow e nie nadejdą, których co chwila w yglą­
dano, to  najprzód bylibyśmy czekając, spotrzebowali do 
ostatniego kęska całą naszą pro wizy ę ,  a  puszczając 
się w dalszą d rogę , nuby  nam nie pozostało, ja k  kar­
mić się tylko zw ierzyną, a  to rzecz i trudna i zabiera­
jąca  wiele czasu. W szelkie zaś spóźnienie, naraziłoby 
nas na w iększe jeszcze trudy 1 niebespieczeństwa, a  mo­
że naw et przeszodziłoby dalszćj podróży, gdyż w zi- 
mnćj p o rze , niema sposobu dla zawieruch i śniegów 
przeprawie się przez gory 1 w ąw ozy Sierra Nevada.
S tanę ło  n a  tem , by ru sza ć  naprzód—  kto pójdzie to  doj­
d z ie —  kto  zostan ie  niech z Bogiem  sp o czy w a —  Z a- 
aw a n tu ro w a w szy  się  r a z ,  trzeba było  przeciw nościom  
staw ić  m ężnie czo ło .

T e  dwie fortece Amerykańsko-indyjskie, s ą  to dwa
punk ta  pośrednie łączące  Salt Lake City siedzibę Mor­
m onów , z* S tanam i Z jednoczonem i; prócz tego m ają  one

transpo rta  i poczta idąca tam tędy od czasu  do czasu  na­
padane i rabow ane b y w ą ją ; zdarza  się  n aw e t, iż i lu ­
dzie przy podobnych ekspedycyach padają pod s trz a ła ­
mi i pałkam i Indyan, k tórzy  dla tego chyba w yjęci z  pod 
p ra w a , że  im w olno bezpraw ia popełniać.

Cóż dopiero m yśleć żeby  te forteczne załogi p ryw a­
tnym  w ypraw om  obronę daw ać m ogły, kiedy siebie s a ­
mych bronić nie potrafią, tem  bardziej , i e będąc na s to ­
pie sąsiedzkićj z  Ind ianam i, nąjczęściej p a trzą  przez 
szp ary  n a  ich bezpraw ia 1 gw ałty  na publicznej drodze, 
b iorąc sobie za  m ak sy m ę : b liższa koszu la  ciała.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Wiadomości Literackie-
K r a k ó w .  Od lat wielu c iągnąca sie publikaeya bu­

dującego 1 uczącego w duchu chrześciańsk iej nauki 
d z ie ła , po nap isem : Wykład Pisma świętego Nowe­
go zakonu przez księdza W aleryana S erw atow sk iegn ,
u k az a ła  się  vvnow ym  zeszycie obejm ującym : W ykład  
lis tów  św ię teg o _p aw {a  do T y m o te u sz a , do T y tu sa , do 
Filem ona 1 do Ż ydów . —  C zy ta jąc  uw ag i do łączone do 
te k s tó w , podziw iać należy tak  ja sn o ść  i p rosto tę  w y- 
k ła d u , ja k  erudycyę teo log iczną , obok  znajom ości nau ­
ki św ieck iej, m ianow icie filozofii, k tó ra zna jdu je  tu 
silne odparcie tych błędnych d o k try n , jak iem i podkopy­
w ała  w iarę j w prow adzała  zam ęt w  zdrow ych  w yobra­
żen iach , będących w ęzłem  budow y to w a rz y sk ie j .—  Nie 
tylko więc przez duchow ne ale i św ieckie osoby , dzieło 
to z korzyścią m oże być s tud iow ane.
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otrzymanem błogosławieństwie. Cesarzowa Jmć Ma- 
rya Anua, która przybyła wczoraj incognito, wyjeż­
dża dziś do Włoch. Rodzice N. Pana, również dziś 
udają się do Ischl. W niedzielę opuszcza Wiedeń 
dotychczasowy nuncyusz papieski kardynał Vialo 
Prela.

— Rząd namhestniczy Tyrolu przesłał Namiestni­
kowi swemu J. C. W. Arcyksięciu Karolowi Ludwi­
kowi powinszowanie z powodu zaręczyn jego z księ­
żniczką Małgorzatą saską, na co otrzymał z Teplic 
12go b. m. odpowiedź z podziękowaniem adresowa 
ną do gremium rady namiestniczej.

— K lagenf. Z tg  donosi, że N. Państwo udadzą się 
w podróż do Karyntyi 2 września.

— Arcybiskup fryburgski (z Bodeńskiego) Vicari 
84-letni starzec przybył 16go do Innspruku pieszo 
z Absam bez żadnych oznak swojej godności i prze­
nocowawszy wrócił nazajutrz do swojej dyecezyi.

— Prawo doraźne na rozboje i mordy rozciągnię 
te zostało na komitat Zomborski z powodu częstych 
tamże napadów rozbójniczych.

  To co niedawno z Wiednia podawała Gazeta
K rzyżow a  o środkach przedsiębranych przez wła­
dze policyjno drukowe przeciw rozoowszechnionym 
w Wiedeńskich p:smach publicznych romansom zbó­
jeckim i sprawozdaniom z posiedzeń sądów krymi­
nalnych, powtarza również innemi słowy Grazer 
Ztg  a mianowicie, źe z tego powodu zagrożono pi- 
śmiennemi ostrzeżeniami i zawieszeniem pism, które 
nie przestaną felietonów swoich poświęcać temu ro­
dzajowi literatury.

— Między rządami austryaekim i modeńskim za­
wartą została umowa o wzajemne wydawanie sobie 
zbrodniarzy i przestępców.

F r a n c y a.
Gazeta K olohska  zamieszcza następne doniesienia

z Paryża pod d. 19 bm.: . . . . .  . . .
Wielkie wrażenie wywarły tu dziś o godzinie 

3ei”oo południu poczynione aresztowania. Zacząwszy 
od Pont-Neuf" aż do mostu naprzeciwko ratusza, 
nrzyaresztowali sierżanci policyjni wszystkich Wa­
łowych, jak również i dobrze ubranych ludzu któ­
rzy sie rirzv „auai“ znajdowali nad wodą. Liczba 
ta w ten sposób ujętych osób, wynosi blisko 200.
Po godzinie 5ej nastąpiły dalsze aresztowania. Pier­
wszych odesłano do Mazas, część ostatnich odpro­
wadzoną została do prefektury policyi. Powody are­
sztowań nie są wiadome. W dzielnicach, które były 
teatrem tego wydarzenia, ogromne panuje naprę-
£enie.u

Korespondenci paryscy innych gazet w doniesie­
niach swych z tegoż samego dnia, o wypadku po­
wyższym, źadnój nie czynią wzmianki.

W ł o c h y .
Z pow odu Neapolu najdziwniejsze obiegają wie­

ści po dziennikach. Jedne piszą o wybuchu r e w o -  
lucyi W Palermo; inno o bó jce  ulicznój w tem  mie­
ście między wojskiem krąjow em  a jednym  z z a -  
c i ę ż n y c h  pułków szwajcarskich, który w znacznój 
części w pień wycięty został; inne nakoniec o za­
miarze króla Eerdynandi złożenia korony na rzecz 
syna swego, który ponieważ zrodzony z księżniczki 
piemonckiej złączyłby się z polityką dworu sardyń- 
skiego przeciw Astryi i nadałby konstytucyą czyli 
raczej przywróciłby tę, która jest zawieszona. Wszy­
stkie te wiadnmostki są niezawodnie fałszywe, lecz 
na jedno tylko zgadzają się przyjaciele i nieprzy­
jaciele rządu neapolitańskiego, iż w państwie tem 
panuje niepokój umysłów, zwłaszcza od chwili po­
ruszenia sprawy włoskiej ua kongresie paryskim.
Niemniejsze wszakże natężenie umysłów daje się 
spostrzegać i w innych krajach włoskich, a uzbra­
jania się Piemontu i budowa fortyfi’ acyj Alessan- 
dryi dodają temu żywiołów. Dzienniki turyńskie 
wzywają całe Włochy, aby się przyłożyły do u- 
zbrojenia Alessandryi i zaprojektowały, aby sto miast 
włoskich złożyło się na na sto dział do tój twier­
dzy przeznaczonych. Odezwa ta z n a l a z ł a  przyjęcie 
w miastach przynajmniej korony sardyńskiój, gdzie 
rozpoczęto zbierać na ten cel podpisy i składki.

Portugalia.
Monitor podaje w liście odebranym z Lizbony 

w d. H  bliższe szczegóły o ruchach, które zaszły
w temźe mieście w d. 8 bm.:

Wieczorem w d. 8 bm. chciano tu wszcząć roz 
ruchy — dziś dnia 11 spokojność zdaje się być cał­
kiem przywróconą. Od kilku dni objawiała się po­
między najniższą warstwą mieszkańców jakaś nie- 
spókoiność, podniecana przez agitatorów, którzy ko­
rzystając ze zbytecznej drożyzny chleba, przypisy­
wali powód jój spekulantom i lichwiarzom. Wyro­
bnicy kilkakrotnie już skupiali się, a dziennik Re- 
roluęao de septembro zapowiedział w numerze swym 
z 6go bliski ruch — w tem 8go o godzinie lOtój, 
tłumy z różnych stron miasta gromadzić się zaczęły 
na placu Dom Pedra, gdzie podburzone mowami 
kilku wichrzycieli, rzuciły się na piekarnię i wysa­
dziły do niój drzwi, lecz w chwili tój spokojne 
wmieszanie się jen. hr. Francos, dnwódzcy gwardyi 
municypalnej odwiodło ich od dalszego wykonania 
zamiaru. Wśród okrzyków: niech żyje D om  Pedro. 
śmierć spekulantom! udali się wtedy przed dom Ma­
ryi Eugeniusza Almeidy jlnego dzierżawcy sprze­
daży tytoniu i właściciela kilku młynów i piekarni 
parowych, dostarczających chleba części miasta. Tam 
wytłukli kamieniami wszystkie szyby w hotelu i do­
piero o godzinie 2ej rozgonieni przez gwardyę mu­
nicypalną rozproszyli się po mieście.

Gdy się to działo w środku miasta, inne tłumy 
przebiegały dzielnicę Buenos-Ayres, zatrzymując się - . _
przed koszarami i wzywając lecz napróżno wojsko i tucyi zaczynał się od słów: „W imie Boga. nucn 
do łączenia się a niemi wpośród okrzyków:! niecM  powstał w zgromadzeniu s wielu członkow zapytato,

żyje król! niech żyje wojsko !
W dniu 9ym miasto zupełnie był spokojno, locz 

dnia 10 o godzinie 5ej wieczorem liczne grupy za­
częły znowu przebiegać miasto, w pośród tychże 
samych co wprzód okrzyków. O godzinie 10 grupy 
te wtargnęły na placu Dom Pedro i zdążających doń 
ulicach Augusta i de Prata do kilku piekarni i u -  
dały się następnie przed hotel Almeidy już w dniu 
onegdajszym napadnięty. Kilku ludzi wyłamało sie­
kierami kraty wzbraniające tam przystępu, a lud na­
wałem wpadł do środka, zrabował cokolwiek było 
p"d ręką i podłożywszy ogień, dopiero hotel opu­
ścił. Oddział ułanów zdołał szczęśliwie ugasić po­
żar i rozproszyć tłumy, uczyniwszy kilka areszto­
wań. Na innym punkcie na placu handlowym, prze­
kupień napadnięty przez kilku ludzi uzbrojonych, 
użył w obronie swej pistoletów, lecz natychmiast 
zamordowany został przez wichrzycieli, których za- 
ledwo późno w nocy zdołano rozgonić.

Dnia U  rano król przybył 7, Cintra. Pierwszym 
jego krokiem było usunięcie z urzędu dowódzcy 
gwardyi municypalnćj za okazaną słabość. W ciągu 
dnia tłumy przebiegały jeszcze miasto, napadając na 
piekarnie i zmuszając, aby chleb za połowę ceny 
sprzedawano, lecz wieczorem władza postanowiła 
przedsięwziąść środki energiczne. Place i ulice g łó­
wne zajęło wojsko pod rozkazami hrabiego Ponte 
de Santa Maria, tymczasowego naczelnego wodza 
armii. Grupy, którym postawa wojska groźnie się 
objawiła, rozproszyły się. Król powrócił wieczorem 
do Cintra.

R o s y a.
W M orning-Post czytamy następujące listy pisa­

ne przez korespondenta z Petersburga: „ Petersburg 
6go sierpnia. Lord Palmerston zdziwiłby się zape­
wne, słysząc jak rosyjskie zwoszczyki wezwaniem 
jego strasznego imienia popędzają swe konie do bie­
gu; upornym koniom grożą, iż szlachetny lord nad­
chodzi. Zwyczaj ten ma panować od Petersburga aż 
do morza Kaspijskiego (?). Dla Cesarza, Cesarzowój 
i ich bezpośredniego orszaku, obstalowano na wjazd 
do Moskwy i na koronacyę 23 powozy. (W ce­
remoniale koronacyjnym czytamy, iż Cesarz wjazd 
do Moskwy odbędzie konro, a na koronacyę uda 
się z pałacu do katedry pieszo. P. R. Cz.) Jedynie 
% części tych pojazdów nowo są robione, inne tyl­
ko odnawiane i pozłacane; mimo tego kosztować one 
będą 275,000 rs.; wypada przeto, źe każdy pojazd 
kosztować będzie 1500 funt. szterl (60,000 złtp.) 
Powozy te, prócz wspaniałości, łączyć mają prostotę 
stylu! z rozmaitością ozdób. Jakże niekształtne są 
nasze obrzędowe pojazdy lorda-majora i szeryfa 
Londynu! — 7go sierpnia. Poseł angielski prostym 
sposobem zyskał sobie sympatyę rosyjskiego świata 
fabrycznego. Jego po vozy i konie są wprawdzie an 
gielskie, lecz ukażą się w rosyjskich szorach. Ubra­
nie na konie zamówiono w Rosyi, a zysk stąd jest 
ró w n ie  p rz y je m n y m  jak grzeczność. Hr. Morny już 
jest u lu b ie ń c em . U m ia ł o n  uderzyć z rę c z n ie  w  w ła ­
ściwą stronę serca ludu rosyjskiego. Mały przykład 
okaże, na jakiój stopie dom swój trzyma. Co dzień 
rano 100 butelek wina Medec dawane jest służbie. 
Lord Granville miał zupełną słuszność, biorąc 100 
lokai z sobą do Moskwv na koronacyę. Rosyanie nie 
pojmują, dlaczegoby poseł przyjeżdżał, gdyby wiele 
pieniędzy nie wydawał, otrzymując za n,e mnićj 
niż kto inny. Lord Granville będzie wielbiony w Mo­
skwie- wynajął on tam dom na miesiąc; toż samo 
uczynił książę Dołgoruki, minister wojny; (książę 
Dołgoruki już od pół roku me jest ministrem woj­
ny, jest nim jenerał Suchojane e . • w u-
rządzeniu obu domów niema źadnó r ó ź m ^  prócz 
tego, iż lord Granville nie ma w 1 
dobrój sali balowej. Tymczasem lord Granville1 za­
płacił za najem 40,000 rs., a książę Dołgoruki 8000  
rs. -  Sgo sierpnia. Lard i 1* V S'r. Robert
Peel i znaczna liczba angielskich pa p *  wy­
siedli właśnie z parowca na „Angią s y ^ze u
wśród mnóstwa przypatrującego się 1 ’

-  Donoszą przez K o n sta n ty n o p o l ^  flotylla an­
gielska popłynęła ku Anapie, w pobliżu 1 óręj m e- 
tvlko zaszło kilka potyczek między
skiemi a Czerkiosami d o w o d z o n y m i  Pjze -e fe ra
paszę, lecz wybuchła walka m ię d z y  kilkoma sanaemi 
ludami kaukaskiemi. Sefer pasza 
domo niedaleko Anapy w górach na J , 
Abhazów, chciał rozciągnąć swą w a V . *
wintu gdzie rządził Naib posłany * r™ Z 'v\  l T  
mila. Ztąd, mimo pretensyi Rosyan roszę ą .y ■ 
bie prawo do panowania nad Kaukazem, p a 
walka między Naibem i Seferem. jS®1®
walki ukazał się zbrojno trzeci lud kau j , -
ehy, ofiarująR pośrednictwo i grożąc zwr .ię  
przeciw temu, kto zamiesza powszecn . J 
przymierze. Groźba ta skutkowała. , Pe*n°7®°" °y 
wszystkich trzech plemion zasiedli na ra ę ~ 
nowili, iż ten panować będzie nad spornym 1 -
dem, kogo Sułtan potwierdzi. Wybrano | 9.e A 
słów do Konstantynopola: dwudziestu od 8e 0 P 
szy, dwudziestu od Naiba, a dziesięciu od Ubucnow; 
posłowie ci przybyli już do Trebizondy jadąc a o 
Stambułu. J 1 3

A m e r y k a .
Według doniesień z N. Yorku pod d. 6 sierpo”1, 

rozprawy w przedmocie nowej konstytucyi -ozp 
częły się 4gr0 ijpCa na kongresie w Meksyko 
ta nie była dziełem przypadku, chciano bowiem J2)1- 
cić podstawy nowych ustaw w tym samym n,u, 
w którym przed laty 80iu kongres Stanów Zjed. 0 -  
głosił niepodległość tychże. Dyrekcya w samym za­
raz początku napotkała na zawadę. Projekt kons y -

co to ma znaczyć. Jeden z ministrów oświadczył, 
źe wszystkie konstvtucye republikańskie tak się za­
czynają. Odpowiedziano na to, że konstytucyo Sta­
nów Zjednoczonych iFrancyi zaprzeczają temu twier­
dzeniu. — Dziwne to zaiste usposobienie umysłów, 
gdzie podobne wyrazy mogą dawać powód do nie­
zadowolenia.

Inną przyczyną sporów był rozbiór „praw czło­
wieka." Jedni utrzymywali, i e  człowiek posiada 
więce'j praw niż mu spółeczeństwo nadaje; inni, io 
nie posiada osobiście żadnych. Niektórzy członko­
wie twierdzili, że prawa są własnością cywilną, nie 
zaś własnością rodzaju ludzkiego. Odnoszono się 
w tym przedmiocie po radę do Solona i Likurga, 
zapytywano historyi Stanów Zjednoczonych i Anglii, 
i przekonano się z podziwieniem, źe Anglicy i Ame­
rykanie nie zajmowali się bynajmniej prawami czło­
wieka, poprzestając na u naniu go wolnym.

Wolność wyznania nie mniejszą nastręczyła za­
wiłość. Mając przeciwników w kongresie i ministe- 
ryum, liczy ona również znaczną liczbę obrońców. 
Stronnikami tolerai cyi religijnej, kierują atoli raczej 
względy polityczne niż idea religijna. Ta cząstka 
kongresu uważa w emigracyi środek zaludnienia i 
użyźnienia obszernych terytoryów. Ponieważ znaczna 
większość przybywających osadników, jest wyznania 
protestanckiego, zależy na tem, aby usunąć najwię­
kszą zawadę, jaka odstraszać może przybylców.

Przemieszkujący w Meksyku Francuzi, dali tu 
małą próbę właściwej emeuty. Utworzyli oni komi­
tet do zbierania podpisów na korzyść dotkniętych 
powodzią we Francyi, i ofiarowali w nim prezyden- 
cyą panu Gabriac, ministrowi swego kraju. Dyplo­
mata ów uchylił się od tego zaszczytu i sam pod­
pisał jedynie na 100 fr. Czy summa podpisana wy­
dawała się za skromną, czy odrzucenie prezyden- 
cyi dotknęło francuzką publiczność, dość źe wystą­
piwszy jak jeden człowiek, wyprawili olbrzymią 
kocią muzykę pod oknami J. Ekscelencyi.

mictjMwws I *»pnten*.
Kraków 2 3go sierpnia. Dziś odbyło się pośw ięce­

nie kościoła D om inikańskiego, a  właściwie tój części ko­
ścioła, k tó ra  w pośarze 1 8 5 0  r. mniój uszkodzona, dała  
się odnowić. Część tę  sk łada P rezby terium  i połączona 
z niem  kaplica Różańcowa. Ju tro  to je s t w niedzielę ob­
chodzone będzie w tym  kościele święto św. Jack a , k tó ­
rego kaplica również wyporządzona o tw artą  została  tak  
jak  i kościół od strony krużganków . O dbudow anie ko­
ścioła wedle dawnych rozm iarów zależeć będzie od ofiar 
na ten  cel składanych, a pobożny duch m ieszkańców  K ra ­
kowa nie dozwala trac ić  nadziei, iż się znajdą fundato- 
rowie, k tórzy  wzniosą m ury obalonój św iątyni pańskićj.

—  Posener Z tg  donosi z Bydgoszczy pod dniem  15 
bm. o znalezieniu pod Świecem zabytków  starożytnych, 
k tó re  następnie są opisane: N iedawno przy kopaniu w o- 
grodzie nowo zakładanym  przy  tam ecznym  domu o b łą­
kanych, w głębokości 2 0 —  3 0 stóp znaleziono rozm aite 
popielnice, miecz, parę ostróg  i posążek .zbrojnego jeźdźca 
z n i e b i e s k i e j  palonój g l i n k i  na 2 0 — 2 2 cali wysoki. K o ń  
od głowy do kolan okryty zbroją, ma osobliwe siodło. 
T ak  u łęku  ja k  i w ty le  osadzone są na niem  tarcze  
w  ten  sposób, iż jeździec  wyjąwszy głowę, cały osłonięty 
je s t tem i puklerzam i siodłowemi. Po obu stronach sio­
d ła  wiszą zam iast strzem ion dwa naczynia w formie wia­
derek (zapew ne dla obrony n ó g ). G łowa jeźdźca i nogi 
konia ukruszone, posążek w czasie wykopywania p rzełu- 
pał się, lecz dobrze da ł się spoić. K oń w stosunku do 
jeźdźca bardzo rosły, lecz ze względu na tak  ciężkie u- 
sbrojenie jak ie  m usiał dźw igać, nie raz i niestósownością. 
M iecz żelazny ma podw ójną rękojeść i zapewne obu rę­
kam i w ładano n im , przechow any je s t  dobrze wyjąwszy 
pochwy drew nianej. Miecz, ostrogi, popielnica i posążek 
zdają się należeć do siebie i są  pewnie wraz z osobą ry­
cerza zabytkam i czasów pogańskich. Przedm ioty te  znaj- 
dują się w domu obłąkanych w Świecu.

N iedaw no tem u doniosły były dzienniki, że nie­
jak i P rin tz  zak łada w Paryżu  dziennik niem iecki w d ru ­
k a m i K ugelm anna. T eraz  wydało się, że wiadomość ta  
w yszła od sam ego P rin tz a , który  K ugelm anna łatw iój 
tym  sposobem w plątać m ógł w swoje sid ła. P r in tz  by ł 
dawniój prostym  honwedem  węgierskim, a  uszedłszy za 
g ran icę, przedstaw ił się za  księcia Karolyi z W ęg ie r, u- 
m iał się w cisnąć do pewnój rodziny francuskiej, gdzie 
znajdow ał d łu g i czas bardzo dobre przyjęcie i pod po ­
zorem, że konfiskata jego  m ajątku w W ęgrzech  zniesioną 
zosta ła , w yłudził p ieniądze od swoich pro tek torów , k tó ­
rym  zło te góry obiecywał. Sąd  policyi popraw czej w P a ­
ryżu skazał go za oszustwo na 3 miesiące więzienia.

Z pracow ni rzeźb iarza  F a b ris , dyrek tora  akadem ii 
sztuk  pięknych w Rzym ie, przywieziono tem i dniam i do 

ipa grande osta tn ią  sztukę grupy o lb rzym iej, p rzed sta ­
w iającej Milona K rotońskiego pożeranego przez dzikiego 
zw ierza. G rupa ta  ma być z Civitavecchia powiezioną 

o e te rsburga . O d wielu la t nic podobnego nie w idzia­
no w Rzym ie. O lbrzym ie to dzieło przenosi w ielkością 
pom nik W ash ing tona  roboty Crawforda. W yobraża ono 
nt etę M ilona, sław nego z siły  swojej, k tó ry  żywego wo- 
u  na  b a rkach  swoich nosił i zabijał p ię śc ią ; a le  kiedy 

S1Ć zestarza ł znacznie zesłabł. S tało  się też  iż napad ła  
f?o ochota rozerw ać pień  drzew a od pioruna rozczypany, 
ecz wsadziwszy weń ręce pochwycony został i s ta ł się ofiarą 
zikieyo zwierza. M iasto Rzym  chciało ju ż  p rzed  1 6 tą  

a ty  kazać tę  grupę oddać w m arm urze, lecz ulękło się 
kosztów. R ząd  rosyjski darow ał m odel artyście  po odla- 
n w  go z b rązu . Sam przew óz m odelu z pracow ni arty- 
s ty do R ip a grande i ztam tąd do C ivitavecchia koszto­
w ał 4 0 0 0  talarów . ,

■ W  porcie Nowego Y orku  leży skała  na 2 00 stóp 
d łu g a  a 60  do 90  szeroka zwana „D iam ond R ef ?
r a  u tru d n ia  n iezm iernie wypłynięcie z portu 7*. Q
Podczas w iatrów  od lądu  wiejących lub w czftsi 
dn ien ia  m o rza , bo wtedy na 13 tylko stóp po
się znajduje. Skała  ta  niesłychanej je s t * i  , l
zm iernie wiele wym agało praoy, kiedy c oian

m ień tegoż samego pokładu pod m iastem . Rozs adzenie 
tó j skały  puszczono na licytacyę i podjęło się tó j ro b o ­
ty  dwóch inżynierów , k tó rzy  zupełnie inaczój wzięli się 
do d z ie ł* , niż w podobnych robotach zwykle bywa. Z a­
m iast bo-wiem zatapiać  cem brzyny, wodę z nich wycią-

1 ^  osuszanój skale w iercić potem  dziury i prochem  
je  n a b ija ć , inżynierow ie ci w yrachow ali, że woda sto-

owo do swojój gęstości bardzo mało jes t rozprężli- 
wą, a  rozprężliw ość ta  tem  m niejszą będzie, im słup wo- 
f} J wyższy a zatąm ciśnienie większe. D la  tego też 
rozsa zają tę  s a tę  w czasie pełn i m orza, a  to zatapia­
jąc  w naczyniu nieprzem akalnem  po k ilkase t funtów  pro­

chu i ta  owy zapala jąc  stosem  galw anicznym . Część te ­
go prochu działa ty lko  na wodę, a le  d ru g a  część na ska­
łę i rozsadza ją . W sp an ia ły  w idok przedstaw iaj ;,  tak ie 
rozsadzania. Po wybuchu głuchym , słu p  w ody wznosi się 
na jak ie  sto stóp w górę i m orze w o k ó ł się zapienia. 
Zdała od tego miejsca czycha dużo łodzi rybackich , 
k tó re  po spadnięciu słupu wodnego zb liżają  się i chwy­
ta ją  m nóstwo ryb zabitych eksplozyą. R o b o ty  około roz­
sadzenia skały m ają być skończone na październ ik .

Kors papiwow pnbliesnych i pieniędzy,
W i« d « ń . Kursa tdegraHnsne s d. 2 3  sierpnia. —  

A ugsburg  1 0 2 3/4. —  Ham burg 7 53/4- Londyn z łr. i o
kr. 3. —  Paryż 119  ,;a . —  Agio od złota 7*/4. —  M e ­
talik i 5-proceot. 8 4 1/t . —  dto B. 5-procent. . Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 5 s/4 . —  Obligi indemn. g a li­
cyjskie 5-proc. 7 7 7/g. —  M etaliki 4Vg-Pr0C- — •— M e- 
sliki 4-orocent. 66 . —  M etaliki 3-procent. —■. —  Losy 
1 8 8 4 . roku  — . —  dto z roku 18 3 9  1 2 6 ł /8. —  dtto  
z roku 1 8 5 4  4-proc. 1 0 8 8/4. —  Akcye Bankowe 1 0 9 6 . 
Akoye kolei ie laz . półrocn. 2 8 6 5 . —  Akcye kredytu 
ruchom ego 3 9 3 % .

K urt krakowski z 23 s ie rp n ia .—  Ruble srebrne 
na m -n. polską żąd. 1 0 1 , p łacą 1 0 0  % . —  Banknoty au- 
s try ack ie : za 100  z łr. m k. żąd. złpol. 4 2 0 , płacą 4 1 8 . 
Pruski k u ran t: za 1 5 0  złr. m k. żąd . talarów  101 , plącą 
1 0 0 . —  Cwancvgiery nowe żąd. 1 0 4 , p łacą  108 . —  
Cwancyg. sta re  żąd. 1 0 4 , p ł. 1 0 3 . —  Im peryały  ros. i .  
z łr. 8 kr. 15, pł. złr. 8 kr. 11 mk. —  N apoleon d’ory 
2 0-frank. ząd . z łr . 8 k r. 10 , p ł. z łr . 8 k r. — . m k.—  
D ukaty ważne holend. ząd. z łr. 4 kr. 4 5 , p łacą  złr.” 4 
kr. 40  mk. —  D ukaty austr. żąd. z łr . 4 k r. 4 8  p łacą, 
z łr . 4 k r. 42 mk. —  L ist zastawne polskie * kuponam i 
bież. żąd. 9 8, płac. 9 7 % .  —  L isty zast. galic. z kupon, 
żąd. 82 % , p ł. 81 % . —  O bligacye Indem n. z kupon, 
żądają 7 8 % , p łacą  7 8. —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1 8 5 4  żąd. 8 5 % ,  p łacą  85 .

Kur* wiedeński z 22  sierp. M etaliki 8 4 . —  Nowa 
pożyczka 6 6 % .—  \k c v e  B anku wiedeń. 1 0 9 6 . —  Akcye 
kolei ielaznćj północ. 2 8 5 . —  Agio od złota 7 % ,  od 
srebra  4 % .  —  O blig. uwoln. g run t. 7 6 % — Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 % . —  Prom essy galicyjskie 1 1 8 % .

Kurs lwowski z dn. 20  sierpnia —  D ukat holen­
derski złr. 4 kr. 4 2 . —  D ukat cesars. z łr. 4 kr. 4 6. —  
Półim periał ros. z łr. 8 k r . 15 . —  R ubel ros. z łr . 1 k r. 3 5 . 
T a la r  p rusk i z łr. 1 kr. 2 9. —  Polski ku ran t i pięciozło­
tówka z łr. 1 kr. 1 0 .—  Kurs list. zast. w galic. stan In sty ­
tucie k redytow ym .- In sty tu t k u p ił prócz kuponów 1 0 0 po
z łr . —  kr. —  m k. —  Sprzedał 100  po złr. —  k r. _____
D aw ał za 100  z łr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr .  Jrr. __

K u rs  w arszaw ski z 2 0go sierpnia. Z a pół-im - 
peryały  żąd. rs. 5 kop. 1 5 % ;  —  O blig i skarbow e oprócz 
kuponu, żąd. rs. 85  kop. 4 5 , w artość kuponu rs. 1 kop. 
5 5 % .  L isty  zastaw ne I I I  okresu oprócz kup. żąd  rs. 
14 kop. 6 2 ,—  w artość kuponu kop. 9 % .  —  Rosyjska 
pożyczka 1 8 5 4  r .  oprócz kuponu żąd . rs. 102 kop. 2 2 .—  
dtto z roku  185  5 żąd a ją  rs. 1 0 3  kop . 2 2 , kupon rs . 1 
kop. 7 7 % .

K urs w rocław ski  z d . 22  sierpnia. — Banknoty
austr. 1 0 0  %  ż—  B ankn. polsk. 9 6 ‘/9 d. —  L isty  zast. 
polskie dawn. 94 żąd. -  nowe -  d a j , . - L i s t y  zast. 
poznańskie 4-proc. 9 9 %  d a j ,  dto 8 % -p ro c . 8 8 %  d. —  
Kolej K rakow . G órno-Szląska 8 2 %  ż.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne 

L o n d y n  22 sierpnia. Parowiec przybyły świeżo 
z Nowego Yorku, przywiózł wiadomość, iż izba re­
prezentantów uchwaliła wydatek 11 milionów dola­
rów na m arynarkę.__________

Z Madrytu donoszą prywatną depeszą z l8go,źe  
jenerał Serrano udaje się niebawem do Paryża. 
Urządzenie milicyj prowincyonalnych idzie zwykły111 
trybem. Spokojność panuje zupełna. , .

W sprawie neapolitańskiej doszły dzis dwie owe 
wieści. Pierwsza, iż rządy papiezki i t0 %'' ’ 
wiając się następstw, jakie pociągnącby ® s  _ . ' 
bą zerwanie stosunków między temu '
dniemi a Królem neapolitańskim, Pr2. , - k n ' 
statniemu, by usłuchał rad sab.net.yviedensk.egcK Dru.

«* *«>> v f  s s y s E t e 1neapoI.tansk.emu '» ^ atupn0’cjJ|g„ie za sobą natychmia 
»  odmowna odpowiedź P« g plomatycz h . > 
stowe zerwanie stosun ^ k iego  z N

K a Ł T W * * * «  «* X  

EL.ffT.aS ST"6"1
« fre”“ ,k™k,ch K .  t e *  1 » p » iw y c hdo niego rzekach S erecie i p ru c -~ * " P " “W ł « “

o faglug, 8l>tbami 
f ze i ’ . , .  J ^ Y -n u je ,  iż sprzeciw ił się temu

n so liw  T  ‘ SpÓr P rzeniósł się następnie do
poselstw w Konstantynopolu.
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Pr z y j e c ha l i  od  22  do  23 sierpnia.
HOTEL POLŁERA. Weisenbach Karol major z Karlsbadu. 

Molinari Leon k u p i e c  z W rocławia. Hinner Franciszek, Kloss 
Ignacy ze Szlaska. Kloss Juliusz z Jaworzna. Metke Edward 
z Mysłowic. Kotarski Stanisław w ł. dóbr z Brzyska. X. Jan 
Leuik z Kalwaryi. Jaworski Walenty z Oświęcim a. Kuchaj- 
8ki Anastazy w ł. dóbr z Laczki.

Wyjechali: Bobrownicki^ Y\ -łodzimierz wł. dóbr do Staro- 
micścia. B a r a n o w s k i  Marcin do Rzeszowa. Schabenbeck Jó­
zef do Grafenbergu. Bungener Wilhelm, Quciss Leopold do 
Morawy. Turner Ferdynand do Jaworzna. Brieyse Jan do 
M ysłowic. Weissenbach Karol major do Sobolowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Grzagórz Gilbhauser z Prus. Ta­
deusz lir. Golejewski wł. dóbr, Stanisław Czarnomski z W ro­
cławia.

I n s e r a t y .

( I 745) (2 -3 )

H O L E J  Ż E L A Z H i l  
oodzlen& le

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa :
Do Dębicy j 

Do Wiednia j

15 połuło godzinie 12tej min. 
o godzinie 9tej min. 6 wieczorem.
o godzinie 6tdj min- 10 1 Tana- 
o godzinie 3aj min. 25 po po/ud 
o godzinie 6 tej min. 10 z rana. 
o godzinie 8ćj min. 30 wieczór, (wprost) 
o godzinie 6tój min. 10 z rana.

( o godzinie 3ej min. 25 po połudn. 
P rzych odzą  do Krakowa: 

j o  godzinie 5ój min. 20 c rana.
Z Dębicy j o godzinie 2ej min. 35 po połndnin.

o godzinie lite j  min. 25 przed połudn. 
o gadzinie 8ej min. 15 wieczorem.
0 godzinie 7ej rano.
o godzinie 2ej min. 12 po południa,
o godzinie H ej min. 25 przed poładn. 
o godzinie 2ój min. 12 po połndnin.

Do Wrocławia

Do W arszawy J

Z Wiednia 

Z W rocławia j

Z Warszawy J

Pociągi osobowe z Dębicy do Krakowa-. 
odchodzą /  0 g0(*z'nle U tej min. 15 przed poładn. 

\  o godzinie 2ej po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:
{ o godzinie 3ej min. 37 po południu 

o godzinie 12tej min. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Kraków 23 sierpnia. W e czwartek nie wiele sprzedano 

pszenicy z Królestwa Polskiego na granicę, a i tak ceny 
sta ły  nisko i za najpiękniejsze ziarno ciężkie na 173 funtów 
płacono po 43 i 4.31/2 złp. Niektórzy obywatele chcieli zawió- 
rać na zasadzie tych cen umowy, lecz nieznaleźli ochoczych 
Bkupywaczy, bo jeszcze ceny na targu krakowskim nie uło­
ży ły  się i wnoszą że takowe nie utrzymają się. Rzeczywi­
ście w dniu wczorajszym na targu kleparskim pokup szedł 
bardzo słabo i tylko tyle odchodziło zboża, ile na chwilowy 
potrzebe wypada. W  małych partyach płacono tu pszenicę^ po 
10 do i0 '/2 złr. a najpiękniejszą po U  do 11 ‘/2 złr. Żyto 
także w drobniejszych ilościach kupowano podług cen osta­
tniego targu notowanych. W  innych gatunkach zboża żadne­
go nie było ruchu, pokup rzepaku nieco o styg ł, wszelako 
ceny niezachwiały się bynajmniej. Z im o w y  trzyma s io  po IB 
do 1 5 O, z łr .,  letni już się zaczął ukazywać na targu i to 
w bardzo pieknćm suchem ziarnie, które płacono chętnie po 
11'/, do 12°złr. W  spirytusie najmniejszego niema ruchu. 
W szyscy czekają na ustalenie się cen zbożowych. Ziemniaki 
również bardzo obrodziły i spadły do nieznanej od lat kilku 
ceny. Producenci ofiarują je w wielkich partyach z odstawą 
do dworca kolei w Dembicy po 1 złr. m. k. za korzec. Do- 
brzeby ten wyszedł coby już teraz zwiózł nieco ziemniaków 
do Krakowa dla codziennćj konsumpeyi, a nietylko-by zbył 
je dobrze na tę porę, aleby wpłynął i na ceny bieżące tego 
artykułu żywności.

(Nadesłane).
Sto ta larów  nagrody

ofiaruje Towarzystwo rolnicze połączonych powiatów Szrem- 
skiego, Wschowskiego i Krobskiego, za napisanie w języku 
polskim zwięzłego, a zarazem treściwego Borecznika Gospo­
darczego, około 15 arkuszy druku zawierać majacego.

Przedewszystkiem styl pisma, ma być jak najprostszy, ja­
sny i każdemu mniej nawet wykształconemu rolnikowi przy­
stępny. Autor, wyłożyw szy w krótkości rozmaitość gatun­
ków ziemi, najłatwiejsze sposoby ich rozpoznawania, różną 
ich przydatność pod różne tak dawniejsze, jak i świeżo do 
nas zaprowadzone ziemiopłody, przejdzie do ważnćj nauki u- 
prawiania roli i niszczenia chwastów, wykaże kiedy i jak i 
jakiemi ulepszonemi a nąjmniej skomplikowanemi narzędziami, 
siłę  pociągową i ręczną znacznie oszczędzająoemi, uprawiać 
ja należy. Rozwiedzie się stósownie do obrębu sobie przepi­
sanego, nad głównemi zasadami płodozmianu i poda sposoby 
najstósowniejsze i najmniej kosztowne przechodzenia z jednego 
system atu do drugiego. Przystąpi potem do zarówno ważnego 
przedmiotu i ulepszania ziemi, łąk i pastwisk za pomocą na­
wozów wszelkiego rodzaju, włącznie pudrety. guana i sale­
try chilijskiej, za pomocą osuszania przez rowy, sączki (dreny) 
i za pomocą zwilżania. Z kolei przejdzie do rozlicznych prac 
gospouarczyc i siejby, sprzętu, zachowania ziemiopłodów, 
om łotu, arczowania, zbierania kamieni etc.; zastanowi sie 
nad najpra znie]sZemj narzędziami robotę ręczną zastepu- 
jącemi lu a wykaże konieczność porządku, tćj
duszy baz eg g p w rozsądnem użyciu i rozkła­
dzie pracy a P , „ > e j  Jako i ręcznej. Nie zapomni po­
mówić o zak a P ''• mianowicie żywych i o utrzy­
maniu stósownćm dróg i mostów. -T J

Szczególną autora ®waS? chów i użycie pociągo­
wego i użytkowego inwentaiza: kom, wołów. krów. owiec, 
trzody i drobiu. Poda on J ajst®sow"'ejMe rady obchodzenia 
sie z inwentarzem, jako tez P .s !  y. w rozdzielaniu pa­
szy zimowej i latowej. Za“ p 8 i - nVanovvici«> "abiałem
wskazując, jakie rośliny pastewne najskntecznićj na ilość i
jakość mleka wpływają, jakie na<:zy o Jeg0 przechowy­
wania, a jakie narzędzia do robienia m asła, pokazały sie 
najskuteczniejszemu , .  , .

Byłoby do życzenia gdyby autor pobieżnie uwzględnił go­
spodarstwo wewnętrzne. W y ło ży ł np. prose  sposoby wypie_ 
kania zdrowego i posilnego chleba, przyrządzania roi.nej stra­
wy. przerabiania surowych surogatów żywności na omowych 
przedewszystkiem narzędziach i wskazał początkującemu go­
spodarzowi ile i jakićj strawy dziennie potrzebuje.^

Uwieńczając całą budowę, przeszedłszy nakontec o naj- 
prostSłeg0 j zwięzłego sposobu prowadzenia rachunkowości,
;  , a • n i c f i t i / g u  c p u s u u u  u i u n a u n c i u w  ■ t . .

azdego czasu stan gospodarstwa jasno wykazującej; a . l a. 0 
Przyjemnym dla czytelnika dodatkiem. zakończyłby dziełko 
poi amem tabeli miar i w ag, jakoteż najłatwiejszego sposobu 

'. 1'welowania powierzohni.
, l  spm . ' 0*ań 0-v zechcą rckopisma swoje opatrzone cyfrą 

® p,,. ’ na rcee Prezesa Towarzystwa p. Gu­
stawa i:n--° |'Ii» le£ 0 w Goli pod Gostyniem nąjpóżniej do 
dnia Ig P ■Uomitet Towarzystwa osądzi która praca
jest naj ep . , “ or jej odbierze z Kassy Towarzystwa
nagrodę pod warunkiem, *, piem0i któpe (eg0
być nie przestaje, natychmiast drukiem ogłosi 

—  ilkie pisma publiczne polskie zechcą pr.

D y r e k c j ą  T o w a r z y s t w a .

W szelkie pisma f — -  poisam zechcą przyłożyć się do
powszechnienia nimejszćj odezwy. ** v uu

wyższego wykształcenia
p ic i ż e iisk ió j w  B ia łe .

Pierwszego września r. b. zaczyna sie kurs w uprzywile- 
jowanem pensyonacie dla córek w Binle° obok Bilska. W y­
kształcenie zawiera w sobie prócz nauk ogólnych, także obce 
język i, rysunki, śpiew i muzykę. Tenże pensyonat przyjmuje 
panienki w zupełną opiekę. Dokładny program pensyonatu 
czytac można w Białe pod N. 287 na pierwszem piętrze.

P o sia d a cz y  g -orzeln i
którzy z mego nowego w tym roku dokonanego wynalazku 
rzeczywiste pożytki chcą otrzymywać, upraszam jak najśpie- 
szniej do mnie się  zgłosić.

Zapewniam
1) z 1 korca mąki kukurudzanćj 7 garncy spirytusu o 30° 

do 32 stopni Wagnera.
2 )  z 1 korca ziemniaków 4 garnce spirytusu o 30° do 32 

stopni Wagnera.
3 ) z 1 korca żyta 5 ‘/4 garncy spirytusu.

/> . G u m h i n e r
praktyczny technik browarniczy w Berlinie Spandauer- 

(1 7 1 1 -2 -6 ) ’ brficke 7.

Mein Preisverzeichniss yon aech ten  H a a r le m e r  T re ib -  
H u a z in tb e n  u“d anderen b o li. B ln m e n zw ie b e ln  und 
JO iollen, von H e r m y ./ / .  K r e la g e  'S o lin  in H a a r ­
le m ,  welche vom 1. Sept. d. J. an, versandt werden, wird 
in der Expedition dieses Blattes g r a t i s  verabreicht, auch 
von mir auf p o r to f r e ie s  Vcrlangen g r a t is  fr a n c o  zuge- 
sandk Ebenso wird mein reichhaltiges Preisverzeichniss von 
G em iise - , O econom ie-, G ra s-, H o lz -  und B lu m en -  
sa a m e n ,  sowie P f la n z e n ,  welches im Novbr. d. J. cr- 
scheint, auf p o r to f r e ie s  Verlangen g r a t i s  fr a n c o  uber-
sandt. S a m .  Ł o r .  Z i e m a n n ,

Quedlinburg. Saamenhandlung, Kunst- und Handels-
(1 7 1 9 -2 -6 ) gartnerei.

I W V k  tb'W 'W ’ 4 *  B  P r y w a t n y ,  d o k ł a d n i e  ob- 
-h ™  M  ■  z n a j m i o n y  z t e r a ź n i e j s z y m

t r y b e m  n a u k  w s z k o ł a c h  p u b l i c z n y c h ,  z d o l n y  k i e r o w a ć  p r y -  
w a t n e m i  s l u d y a m i  n a w e t  w w y ż s z y c h  k l a s s a c h  g i m n a z y a l -  
n y c h ,  z c z e g o  n a j w i a r o g o d n i e j s z e m i  ś w i a d e c t w a m i  w y k a z a ć  
się m o ż e ,  s z u k a  o d p o w i e d n ie g o  z a t r u d n i e n i a  w d o m u  o b y w a ­
t e l s k i m  z n a c z n i e j s z y m ;  b l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  z a  l i s t a m i  f r a n k o -
wanemi w Administracyi Czasu. (1 7 0 0 -2 -3 )

( 1 1 U )

PROSZKI SfflLITZKU
Na ostatniój wystawie powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa Gazety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 

innych podobnych domowych środków lekarskich, j e d y n i e  i w y ł a c * n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  m e d a ­
l e m ;  przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia miedzy-narodowego przysięgłych, dostarczył niczem niezbite- 
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą.

J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k *  Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 
W and la .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  a ł r .  1 3  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich 
językach.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja­
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  cierp ien iach  
Ż ołądka 1 ż y w o ta , jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znacznej doznała ulgi i nowych s i ł  nabyła.

Główny Skład w Krakowie utrzymuje Kirchmayer I Syn.
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAKÓW S a w i c z e w s k i  F l o r .  Biała J. Berger. Bochnia Niedzielski. Brzezany B. \eranzi. Buczacz J. 
Czerkawski. Czerniowce Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Górahumora Laiser. Kołomyja J. Zachariasiewicz. 
Lwów Karol Ferd. Milde. Podgórne S. Schlesinger. Radauc Resch. Rnesnów J. Schaitter. Sambor Gilatowski. 
Stanisławów aptekarz Tomanek. Stryj A. Langner. Sucnawa Dawid Beiner. Tarnopol A. Moraweo. Tarnów Józef 
Jahn. Wadowice Schwarz i Heinz. (519-33-48) ^  Ukloll w Wiedniu.
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wypadaniu włosów,
□wieńczona na rocznym popisie w szkole farmacyi w Paryżu. 

Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a m i c z n y c h ,  
z największą akuratnością przez nas sporządzana, nietylko 
odrazu wstrzymuje w y p a d a n ie  w ło só w , ale tosamo dzia- 
łą iąc  z wolna na system krwi, pobudza cyrknlacyą i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne ple— 
knidło, jest najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanie w łosów i do zap ob iegan ia  Ic h  siw ien iu . 

Cena jednego słoika porcelanowego:
zawieraj cego netto 1 un cyą ....................z łr. 1

P rzep is  do u ży w a n ia  w języku francuskim, niemieckim
i polskim i dostarcza się bezpłatnie 

S k ład  g łó w n y  na cała Aust.rya znajduje się u K a r o la  
H e r r m z n n a  w K r a k o w i e ,  gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można. Jak0DJ;0J  POMADE SUPERFINE 
FLEUR d’ORANGE. — a" KR»EDA. — VJOLLETTE,— 
k la R O S E - a la FRAlSL czyi; POZIOMKOWA — słoik  
5 3 1/, kr. — 6 słoików złr. 5 . Pomade czyli p0_
mada BOSKA z najzbawienniejgzyoj, balsamicznych zió ł,
takowa bywa z wielkim skutk icm używana przeciw roma-
tyzmom i uderzeniom do głowy. W łasności jej ściągające 
czynią ją również pożądaną o wstrzymania wypadania w ło ­
sów. Słoik porcelanowy A0SZtuje złr. 1

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można:
w Nowym Sączu u Koster- 

kiewicza wdowy. 
w Neutyczanie u V. Stumpfa. 
v Ołomuńcu u J. P. Haeken- 

_ sollnera. 
n Opawie u Konrada Brosig. 
n Peszcie u T i , 
a PrzemyśluEd M ichalski 
« Rzeszowie u F. Jaśkiewicza. 
n Raab u Ed. Unschuld. 
r, Rozwadowie u K. Mare- 

ckiego.
„ Samborze u Fr. Karola Gi-

w Agram u N. Gawclla.
„ Bernie u Joz. Bodendorfer, 
„ Białój n G. J. Bucki.
„ Bochni u P. Niedzielskiego. 
„ „ u Konst. Solik. _
„ Buczaczu u J. Czerkawskiego
„ Brzeżanach u E. Moerl.
„ Cieszynie u Ed. Skriby.
„ Czerniowcach u braci Czu- 

czawa i Tabakar.
„ dto Th. Zachariasiewicza.
„ Debreczynic u W . Handtel.
„ Dzikowie u N. Giryńskiego. 
„ Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
„ Grosswardein u J.C. Rósslera 
„ Gracu u S. Suetti. 
n Gablonz u Fr. Pietsch. 
w Hermanstadzie u J. Thall- 

meyer.
” dosefstadzie uEd. J.Traxlcra 

detto u J. E. Potsch- 
•laroKławiu u bra. Juśkiewicz 
innsbruku u J. Peterlongo. 
Kr!!1? ’,6 u K- Borghcsa. 
Kołn^ u J- Hoffmanna. 
Kołomei u Th. Zachariasie-

Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny.

wicza.
„ ZachKrzy^tofowicza 

Lwowie u A. Schieks wd 
,, Bon. Stiller, 
n u Jos. Stocii.

Laibach M. Oetzinger.
Medyolanie Vicardi Piazza 

del Duomo 4078.
1 4 u r o i  H e r r m a n n  w Krakowie.

. latowskiego.
Stanisławowie J. Muhitsch 

et Com.
Salzburgu u Jul. Winterhu-

Sissek u Fr. pókornego. 
Tryeście u Carlo Pclz. 
Tryencie Karol Zembra. 
Tarnowie u j .  Jahna> 
Temeswarze u J. Jancowitza. 
Turce u A. Czyrniańskiego. 
Udyme u G. B. Amarli. 
Weronie Carlo Fiirst. 
Wiedniu u F. Fiirst.

v  , u óug. Schrimpf. 
Wadowicach u ,Jg_ Brosig. 
Znaim u J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach u J. Kodrcb- 

skiego & Comp”. 
Złoczowie u A. Gottwalda.

HOTEL POLSKI V  LIPSKO
w środku miasta, blisko rynku i teatru w pobliżu pomnika

_ KSIĘCIA POKIATOWSKIiGO.
Rywalizuje nietylko wielkością i wygodami ale i czystością z największemi hotelami w Europie. Zawiera 136 pokoi 

dla podróżnych. 2 wielkie i piękne sale balowe, czytelnią, restauracyą, 90 sklepów i składów, łazienki ogrzane i zimne 
a wszystko hotel ten stawia w rzędzie budowli godnych widzenia w Lipsku.

Rodzinom znakomitym jako i zwykłym podróżnym poleca się ze względu na niskie ceny i dobrą usługę.

p i r M y d ł a  L e k a r s k i e - ^
n a js ta ra n n ie j i n a jdok ładn iej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, spraw dzone  
n a jp o m y ś ln ie js z e m i  skutkami wielorakich um iejętnych rozbiorów i  praktycznych  zastosow ań. 
zalecają się jako najniezawodtvejsze pp. Lekarzom i Publiczn0ńci w następujących 1 2 rozm aitych  r o d -a ia r h  

Sztuka teraz *  opisem kosztuje mon. kon kr. 1 “  ■ • ---■--------------• • ru a 'M l acn
M ydło z  jodkiem  potassu  w  z o ł z a c h  c z y l i

skrofu łach...................................................................... .....
M ydło grafitow e  W z a s t a r z a ł y c h  c h o r o b a c h

sk órnych ......................................................................... 2 0
M ydło terpen tynow e  w porażeniach 20
M ydło benzoesowe  w szorstkości s k ó r y . . .  2 3 
M ydło kam forowe  w gośćcu (rheum atism us) 2 o 
M ydło z  jodkiem  s ia rk i w zastarzałych

o sy p k ach ............................ ................................................. .
• opisy

Sztuka wraz z  opisem kosztuje mon. kon kr. 
M ydło sm ołow e  w łuszczeniu s k ó r y .................. 2 0
M ydło z  tłu s z c z u  wątrób m ietusowych  

c z y l i  tranow e  w  c h o r o b a c h  u b y t o w y c h  w y ­

n i s z c z a j ą c y c h  ......................................................................................... ......

M ydło żó łciow e  w  n i e c z y s t o ś c i  s k ó r y  20 
M ydło siarczon e  w  o s y p k a c h  s k ó r n y c h  "  20 
M ydło rozm arynow e  d 0  o b m y w a ń  w z m a ­

c n i a j ą c y c h   .......................................................... .......

m

m

M ydło am oniakalne  w stwardnieniach 2 0
Z a ł ą c z a j ą c e  s i ę  o p i s y  z a w i e r a j ą  r o z m a i t e  s p o s o b y  n a j w ł a ś c i w s z e g o  u ż y c i a  t y c h  ś r o d k ó w  p o m o c n i c z y c h  

; Jak n i e m n i ć j  p o d a n e  s *  w  n i c h  r o z l i c z n e  s p o s o b y  o n y c h  s p o t r z e b o w a n i a ,  d o  c z e g o  postać m yd ła  jako
I n a jp ra k tyczn ie jsza  d o a w a l a  podnieść  s p r a w d z o n ą  i c h  s k u t e c z n o ś ć  gdyż forma m dła nil , lko uta.
i  t w i a  p a c y e n t o w i  u z y c i e  r o d b ó i y  z e w n ę t r z n y c h  t y l e  s k u t e c z n y c h ,  a l e  1 Lekarzowi n a s t r ę c z a  zastosow anie
i  (daleko POWSZecnntejszycn_ 1 d z i a ł a l n i e j s z y c h  ś r o d k ó w -

m

MYDŁA LEKARSKE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 i/ą ważących 1

|Cach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok.
rH A K O W  w aptece A. A h >b*nn drom cZ a  n „ i ^ 1  

we LWOWlfe W aptece Fr. T o m a n k a  i STANISŁAWOWIE

•Jedyny
śtotą Głową w Rynku N . 2 8 8, 
w aptece J a n a  Tom anka.

w  Wieliczce w domu N. 278 są zaraz z wolnej ręki do 
sprzedania, jakoto. meble, zwierciadła, lampy do oświetlania, 
fortepiano o 6 ‘/2 oktawac  ̂ układny strój trzymające, dywan 
wielki, porcelana, rozmaite szkło i flaszki, wrei szafa

f;dekn9Pi eJLfrafenbe^ ^ ^ j . para wybornych gończych psów i 
(1738-3 )

D° d5!iiej 8zejęo numeru dołaoza sie
 5 ? ? a t e k  u r z ę d o w y .

22

23

c3
.s
■3
00

Wys. bar. 
w lin. par.

przy
0°Reaum.

Stan ciep.
podług

Reaumura

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od ) do
2 1 2  6"’ 3 0 +  19° 3 54 zachodni średni pochmurno 11 D !..........

jlO 326 75 + 1 4  4 74 z. pn. zachodni słaby » flO ° 8| *2 0°0
9 32 6 80 -f* 8 5 91 » n n pogoda z chmurami !

w Drukarni Czasu. Czaplińtki Antoni zarzędzea drukarni.



Podatek do lT. 1*5 Drieinifta „CZAS“ z d. 24 Sierpnia 1850.
____     mmi... ....ni'rtrrywTT” nimiTnTmginwwrr-«i»»i ________  __

Lizitotions-Kundraachung.

[Nr. 113.] Vom Vort.tande der strafgerichtlichen Abtheilung
des k. k. Landesgerichts wird hiemit bekannt gegeben, dass 
im Zwecke der Sicherstellung der fiir das Verwaltungsjahr 
1856/. benflthigtcn Beklcidung, W asche und Bcttzeugsorten, 
fiir die Kriminalinquisiten und Straflingc. dann einiger T iseh- 
ler und Schlosserarbeiten die iiflentliche Limitation ani lten 
September 1. ul*d i™ Falle der Erfolglosigkeit derselben. 
eine z we i te Limitation am 3ten und eine dritte ani 6tcn Sep­
tember 1. J  *n den gewohnlicheit Amtsstunden von 9 bis 12 lib r 
Vormittags im hierortigen Strafgerichtsgebaude abgehalten 
Werden wird.

Das Vadium betragt j338 fl. OMzc, die Lizitationsbcdmg- 
nisse konnen Tags zuvor hieramts eingesehen wcrdcn.

Audi werden schriftliche mit dem Vadium versehene Offer- 
ten jedoch nur bis zum Schlusse der Lizitation angenommen 
werden. — Krakau den 19. August 1856.
(1735—3] Der k. k. Oberlandcsgerichts-Rath H artitx

in Tarnobrzeg in Erledigung gekommenen:
a ]  Amtsdicnersposten mit dem Jahresgehalte von

b) Amtsdienersgehilfen-Posten mit dein Jahreslohn von 216 
_ . . .= „  . dem TcrlI,ine von 4 Wochen

Zeitung gerechnet, ausge-
mit 

n der
fl. CMze wird der Concurs 
bei der 3ten Einschaltung

Cm 'dieśe Civil -  D ienstes- Posten welche im ®r “" de 'J°r  h- 
Verordnung voiii 19. Dezcmber 1853 ( / •  _ * es
Reiehs -  Gcsetz -  Blattes) ausschlicsslwh den M. li ta, person en 
vorbehalten sind, konnen sieli auch bereits be k. k Aemtern 
angesteilte Diener und Gehilfen bewer en la n n  ilne
m il dem lezten Anstellungs -  Dekrete und emen. vo,n gegen- 
wartigen Amtsvorsteher bezuglich der e a n g u n g s -  erwen- 
dung und Moralitat ausgefullten Qualifikattonstabelle belegten 
Kompetenzgesuche innerhalb der Konkursfrist mittelst der 
vorgesetzten Buhorde beim k. k. Bczir svors e ler m Tarno- 

Von der k. k. Kreisbeliorde.
(1 7 5 3 -1 -3 )

brzeg zu iiberreiehen.
Rzeszów 14. August 1856.

[Nr. 10,2S9.]

K o n k j r s a u s s c h r e i b u n g .
Zur Besetzung des bcim k. k. Bezirksamte i

O roszen ie .
[Nr. 2819.] Podaje się do powszechnej , wiadomości, że 

jarm ark na konie w Dombrowy -  na czas S Michała zwy­
kle przypadający, z powodu świąt żydowskich — w tym roku 
odbedzie sie dnia 6go października.

° Dombrowa dnia l ig o  sierpnia 1856. ( 1 7 3 6 - 3 )

K u nn ii m a c li ii n g-
r v ,  7 7 7 2  I Vom 20sten August 1856 an , werden auf der a. li. priv. Nordbahn die Tagesziige zwischen

I p m h p iT  aluresondert befordert werden, in Kolge dessen gleichzeitig auch das fahrende Postaiut Nr. 2 auf der ganzen
Sireckn zwischea W ie n  und K r a k a u  selbststandig wirken, und von demselbcn Tage an, aut der k. k, ostuchen  ̂taatsei-
senbahn die Personenzuge narh einem neuen Fahrplane verkehren. _

Verbindung stehenden Post-Course werden iii nachstehendcr W u se  aogeanuert.
1 .  U o u r i e r p o i t  z w t u d i e n  L e m b e r g  u n i i  l i r a k a u .

Lemberg taglich um 12 Uhr Mittags. Von Wien taglich urn 8 Uhr 30

W i en  und

Die hi rntil in

Von
in
in
in
in
in
in

Vor.
in
in
in
in
in
in

Przemyśl
Jaroslau
R z c p z o w

Dembica
Krakau
W ien

Przemyśl
Jaroslau
Rzeszów
Dembica
Krakau
Wien

M.
11 Uhr 25 M.
3 Uhr 37 M.
9 Uhr 25 M.
I U h r  5 0  M . F r i ih .
4  U h r  3 5  M . F r i ih .
1 Uhr 25 51. Mittags.

Abends.
Kruh.
Abends.
Abends.

I i e m b e r g  it m l  l i r a k a u .
Von W ien tiiglich um 8 Uhr 30 M. Abends.

„ 8 Uhr 40 M. Abends. j in Krakau „
„ 12 Uhr Mitternacht. in Dembica „
„ 4 Uhr 25 51. Friih. in Rzeszów „

9 Uhr 5 M. Fruh. in Jaroslau „
” 2 Uhr 35 M. Abends. | in Przemyśl „
” 5 Uhr 30 M. Fruh. in Lemberg

2 .  P e n o i i e n - P o s t  z n i s c l i e i i
Lemberg taglich um 6 Uhr Friih.

5 Uhr : 0 M. Abends.
9 Uhr 20 M. Abends.
3 Uhr 20 M. Fruh.
9 Uhr 10 M. Fruh.
2 Uhr 35 M. Abends.
5 Uhr 30 M. Abends. j , .
V f a l i e s i o s l  z w l i e l i e n  I . e a i i b e i s  u n d  U r a k a a t .

* Von Wien taglich um 7 Uhr fru h .
Krakau taglich um 8 Uhr 15 M. Abends.

Krakau 
Dembica „ 
Rzeszów „ 
Jaroslau „ 
Przemyśl „ 
Lemberg „

11 Uhr 25 M. Fruh.
3 Uhr 37 M. Abends.

10 Uhr 40 M. Abends.
4 Uhr 30 M. Friih.

, 8 Uhr 15 M. Fruh.
. 8 Uhr 30 M. Abends.

Von Lemberg taglich um
in Przemyśl „ „
in Jaroslau „ „
in Rzeszów „ „
in Dembica „ „
in Krakau „ „
in Wien

Von Chrzanów

7 Uhr Abends.
„ „ 5 Uhr 35 M. Fruh. !n
„ „ 9 Uhr 40 M. Fruh. j ]n
„ „ 4  Uhr 15 H. Abends. ("
„ „ 9  Uhr 55 M. Abends. ">

5 Uhr 20 M. Fruh.
Z „ 7 Uhr 40 M. Abends. m
fit z v t i s e h e u  i t a l . n l . o l  I ś r a k a i i  m i r t  % 4 a iK » v .c e .

;f l tM ich  um 6 Uhr 15 M. Fruh. V on Wadowice taglich um 12 Uhr 30 M. Mittags.
in

Dembica
Rzeszów
Jaroslau
Przemyśl
Lemberg

12 Uhr 25 M. Nachts. 
8 Uhr 25 M. Fruh.
3 Uhr 10 M. Abends. 
6 Uhr 50 M. Abends. 
6 Uhr 10 M. Fruh.

Von Krakau (Bahnhof) taglich um 6 Uhr - -  .... - - r iilif i  * ith,* ‘>fl m Abends
in W adowice „ 1  Ubr Abends. in Krakau (B hf) tagl „ . Uhr 20 M. Abends.

a ” H a r i o l l i n . t  z w i s c h e n  M y ś l e n i c e  a n i l  I z d e b n i k .
Von Izdebnik tiiglich um V u h r  Abends. Von Myślenice taglich um 12 Uhr 30 M. Mittags.

in  Myślenice „ „ 6  Uhr Abends.
V on Izdebnik nach Myślenice Retourritt. . . .

©. lio ten iio s t zw ischen  Chrzanów  and  lla lin h o l Irz e b in m .
ta g l ic h  I j  um  6  U h r  3 0  M . F r i ih .  ift T r z e b in ia  ta g l ic h  I )  um

2 Uhr 30 M. Abends.

V
3)
1)

9 U h r  15  VI. F r u h .  
4  U h r  Abends._
6 Uhr Abends.

•i)
■O
4)

7 U h r  15  HI. 
.9 U h r  4 5  >1. 
4 U h r  3 0  M . 
G U h r  4 5  M.

F r i ih .
F ru h .
A b e n d s .
Abomls.

Nr. 2 und

V  T r.cbinia U , M  1 ) . - V  J J J  «  »■

" " ” 3 ) ” 5 Uhr Abends.
" " ” 4 )  7 Uhr 15 M. Abends.
Die Bothenpost Nr. 1 u n d '4 zu Fuss bloss mit Briefpost 

S .  BecUelwagensralirt szvvisclien ileni 
Vom Postamte taglich 1) um 5 Uhr Fruh.

„ 2 )  „ 1 1  Uhr Fruh.
3 ) .. 2 Uhr Abends.

” 4 ) 7 Uhr 45 M. Abends.
~ 3, 4 zu und von den Ziigen zw

Nr. 4 vom Postamte zum Zuge nach Myślowi ,

Chrzanów taglich I)  um 8 Uhr 30 M. Fruh.
2) „ 10 Uhr 45 M. Fruh.
3 ) n 5 Uhr 30 M. Abends

” 4) „ 8 Uhr Abends
3 fahrend fur Brief- und Fahrpost.

Nr. 1;

V  v
3 )  n
4 ) „

ivischen ”w ie n  und Dembica

11 Uhr 15 HI. Fruh.
2 Uhr 15 M. Abends. 
8 Uhr Abendfc*.

im Postamte taglich 1) “nl 
» 2J

” *)

Nr. 1, 2. 3 und 4 von

Vom Bahnhofe taglich 1) um

6 Uhr 15 M. Friih. 
1 2  Uhr Mittags.

3  Uhr 15 M. Abends. 
§ Uhr 45 M. Abends. 

, .  2  Uhr 45 M. Abends,
vom Zuge aus Myslowitz.

Vom Bahnhofe taglich 1 ) um 6 U hr fruh.
2 )  um 11 U hr 45 M. F ruh.
3 )  3  U hr Abends.

"  ” ” 4 )  8 U hr 30 M Abends.
* ” ” 5 )  .  2  U hr 30 M. Abends. , , _

"  4 /o n  und zu den Zugen zw ischen W ien und Dembica Nr. 5 h a I l .
* R e i t a i o s t  z w i s c h e n  B a h n h o f e  z u m  a » o s t a « n t e  « n  “  u  u h r  45 M. F ruh .

11 U hr 30 M. Friih . beim Postam te taglich  U  3 (jj,,. 4 0  M. Abends.
2 )  2 U hr 40 M. Abends. „ „ » , j i r a l t a u .

» "  F u s s h o l e n p o n l  v o .11  H a h n h o r e  z u .11  B » o s l a m 4 e  «n  »» Ul r  35 M Fruh. 
Vom B a h n h o fe  t a g l ic h  um 7 U hr 15 M. F ru h . _ ' ' “ ^ S o f r  i a

■ O . B e c h e l w a g e n
■ ’ 1 )  um 3 U hr 30 M. Fruh.

21 12 U hr 45 M. M ittags.
” 3)

U hr 30 M. Friih  
. . .  ,  Uhr 45 M. Abends.

” 10 U hr 35 M. Abends. 
. . . .  v ”, ,«■„ i . .  T a r n o w .

i i ' a l . r t  z w i s c h e n  d e n i  P o s t a m t e  . „ „ 1  < ie> »  l  l a  yi Friih.
2  U hr 30 M. F ruh . ~  1 " ...........

Vom Postamte taglich
n e c k e l w a s r e n f a l t r t  i w h e l i e n  d e m  l » o s t a m t e  u n d  H n l tn M o f e  M Fruh.B B e c n e i  _ ... „„  „  jm Balmhofe t;lglich 1) um 3 Ultr NachmiUags

Vom. Bahnhofe tag lich  1 ) um 4 ^  ^  A(|eru,g
n r n J  ” )() 1Ihr 20 y| Abends.
-  r» ri ' J

9 Uhr 45 M. Abends.

Uhr 15 M. Fruh. 
Uhr

10 Uhr 20

2) ” 10 Uhr Abends.

I S .  B e e h e l w a g e n s
Vom Postamte taglich 1) um -  ^  ^  ^

” ” ” ” 2  Uhr 15 M. Abends.
” ” " 4 j ” 11 Uhr Abends.
W TV Tf J  T> _____ ______

beim Postamte tiiglich 1) um 4 ^  M

im Bahnhofe taglich 1) um 2 Uhr
2)
3 )
4)

Vom M it t ag s -
Abends.
Abends.

12 Uhr MiUugs’
2 Uhr 30 M. Abends.

1 1  Uhr 15 M. Abends.

~  .. a iThr 15 M. Fruh.
beim Postamte taglich I)  »  “ ^ hr 30 M Mittags.

e 2 ) „ u h r  Abe„ae
” ll Uhr 45 M,4)

Bahnhofe taglich 1) um 3 Uhr Friih.
2 )  „ 12 Uhr 45 M.

” 3 ) " 2 Uhr 45 M.

1 2 .  a i o t l i e n l 'u l i r t  i w
Vom Postamte taglich 1) um 8 Uhr 15 M.

„ „ „ 2 )  „ 5 U h r Abends ______  _________

um 9 Uhr 5 M. Fruh. beim Postamte taglich 1) um 9 Uhr 25 M AMg
.. 5 Uhr 45 M. Abends , . n » * )  -  6 Ul

H a r i o l p o u t  z w i s c l . e n  O ś w i ę c i m

' d e n i  P o s t a m t e  , , n d  B a l i n l i o f e  i n
i C -■ im Bahnhofe taglich 1) um 8 Uhr 3a MFriih.

2)

Vom Bahnhofe taglich 1)
r e  r  2 )

13.

Abends. 

Friih.
a  Uhr 20 M. Abends.

Friih.- -  u
6

m u l

b )

c)

d )

Lie-

Kundmachung.

[ad N . 1 0 9 1 8 .]  Von Seiten dcr Rzeszowcr k. k. K rels‘ 
behijrde w ird hiem it bekannt gem acht, dass wegen 10 '-r 
ste llung  des fur d ie Consecration der aerarial Strassen 
im K zcszow tr S trassenbezirke  auf die 3 -jahrige Peri ne 
1 8 5 7 , 1 8 5 8  und 1 8 5 9  erforderlichen Deckstoffs u. z.: 

a )  in der Sendziszow er W egm eisterschaft 13 1 0  Pns- 
men B ruchstein und 8 0 0  Prism en F lu sssc h c tte r; 
in der Rzeszow er W egm eisterschaft 3 00 Prismen 
B ruchstein und 1 5 4 0  Prism en Fiussschotter; 
in der Ł ancu ter W egm eisterschaft 3 50 Prism en 
Bruchstein und 13 70 Prism en F iussscho tte r; 
in der Przew orsker W egm eisterschaft 12 40  Prism en 
Bruchstein und 15 60 Prism en F iussschotter.

In Folge hohen Landes-R eg. E rlasses vom 3 l te n  Ju li 
1 8 5 6  Z. 2 2 ,3 8 9  am 3en Septem ber 1 8 5 6  eine offent- 
liche L izitations- oder O fferten-V erhandluag bei der k. k. 
Kreisbehorde in den gewohnlichen A m tsstunden abgehal 
ten werden w ird.

Sollte die erste  L izita tions-V erhandlung  ungunstig  aus. 
fallen, so w ird eine zweite V erhandlung  am 9. Septem ber 
18 5 6 und daun wenn auch diese m isslingen sollte, eine 
3 te  V erhandlung  am 1 2 .a S er>tembe.r 185  6 vorgenom m en 
werden.

D er e in jahrige Gesam mtfiskalpreis ftlr d ie  ganze 
ferung b e trag t 5 6,2 8 7 fl. 1 2 8/4 k r. CM ze, von wclchen 
1 0 %  els V adium  vor B eginn der L iz i ta t io n s - V e r h a n d -  

lung zu H anden der L izitations- Commission zu erlegen 
sein werden.

D ie L ieferungs-A nbothe konnen auch auf einen I h e i l -  
bedarf respective nach den einzelnen W egmeistersch&ften 
oder seibst nach den einzelnen M eilen-V ierteln  gestellt 
werden, na1 h wclchen daun die entfallenden V sdialbe  
triige bei der V erhandlung zu berechnen und zu er egen 
sein  werden.

W ahrend  de r V erhandlung werden auch schriftliche 
Offerten angenom m en werden, dieselben mOssen a b e r :

1. Das de r V ertte igerung  ausgt se tzte  O bjek t ftir wel 
ches der A rb o th  gem acht wird, m it Hm weisung auf d,e 
zur V ersteigerung  derselben festgesetzte Zeit, nahm lich

| T ag  M onat und J a h r  gehorig bezeichnen und die Sum- 
■ me in  Conv. Mflnzc, welcbe gebothen w ird , in einem 
I einzigea zugleich m it W orten  und durch Ziffern auszu- 

drflckenden B etrage bestim m t angeben.
2 . Muss in d  esen Offerten ausdrlicklich enthalten  sein, 

dass sich die Oflerte alien jenen  L izitationsbedingnissen 
unterw erfen wolle, welche in dem L izitationsprotokolle  
vorkommen, und ihm bekannt gem acht worden sind, in 
den Offerten welche n icht genau verfasst sind, n icht wer­
den berueksieh tiget werden.

3. D iese Offerten mflssen m it dem 10" „ V adium  des 
Ausrufspreisos jenes O bjektes, fu r welches der A nboth 
gem acht w ird, belegt sein, welches im baaron Gelde oder 
in unnohm buren und haftungsf e.eu O bligationen nach 
ihrem  Preisw ertho berechnet, zu bestehen hat.

4. Von ireindkrcisigen U utornehm ungslustigen miissen 
diesen Offerten g liubw lird ige  v u den betreffenden Jr. k. 
Kreisbehorden besta ttig te  Zeugnisne uber deren S o lid ita t, 
Zulassigkeit zu óffentiichen U nternehm ungen und eut- 
sprechendes Yerm ogen auges> hlosseu sein.

5. E udlich mflssen diese O fferten m it dem V or- end 
Fainilieuuahm en des Offcrenten, dana  dem C harakter und 
W ohnort derselben u n te ife rtig t sein.

D iese Offerten warden nach abgesciiiossener mflndli- 
hen L izita tion  eroffaet werdeD. S te llte  si h in einer die- 

ser O fferten der gem achte A nboth  g flnstiger dar, als der 
bei d e r mflndlichen L izitation  erzielte  llc  tboth , so wird 
t e r  Offerent sogleich als B estb ie ther in  das Lizitat.ions- 
prctokoll eingetragen  und hiernach behandelt w e rd en ; 
sollten nun schriftliche Offerten deoselben B etrag  aus- 
drflcken, welcher bei de r m iiudlichen V ersteigerung  als 
B -stbi th  e rz ie lt wurde, .:o w ird dein mflndlichen Anboth 
der V crzu g  eingeriium t werden, wenn aber m ehrere schrift­
liche O fferten auf g lei ihen B etrag  deuten, so wird gleich 
von de r Lizitations-C om m issiou durch das Loos entschie- 
den w erden , welche Offerte als Bestboth zu betrach- 
ten  sei. —  Von der k. k. Kreisbehorde.

Rzeszów am 15en A ugust 1 8 5 6 . (1 7 4 8 -1 -3 )

D obrocierz, D ruszkow pusty m it G rabie, Iwkowa, Połom 
m ały, P o rąb k a  m ;t  Brzeczow a, W ojakowa, Będzieszyna. 

V om  k. k. B ezirksam te 
B rzesko am 1 8 . A ugust 185 6. (1 7 4 3 -1 -3 .)

Kundmacliuiifif.
[N r. 2 0 6 6 5 .]  Im  B ereiche d e r F inanz- L andes-D i­

rection in K rakau is t eine F inanzw ach- Kom m issarsstelle 
I. Rlasse mit dem G ehalte  jah r lich e r  6 00  fl. und den 
sistemmassigen N ebenbezugen zu besetzec.

Bewerber um diese S te lle  oder even tuel um eine F i­
nanzwach- Komissarsstelle I I .  K lasse m it dem Gehalte 
von 500  fl- und den sistemmffssigen N ebenbezflaen  ha- 
ben ihre dokumentirten Gesuche u n te r N aehw eisuug des 
A lters, der zuriickgelegten S tudien d e r erw orbenen Ge- 
falls und sonstigen Kenntmsse, der K en n tn iss d e r deut- 
fchen und polnischen oder einer dieser letz te rw ahnten  
verw andten slavischen Sprache, der b ,sber gele iste tcn  
D ienste u n ter Angabe ob und in welchem Grade sie m it 
Beam ten odor A ngestellten  im Gebiethe d ieser F inanz- 
L andes-D irection  verw andt oder verschw dgert sind, im 
V orgeschriebenen Dienstw ge bis 30. Septem ber 185  6 
bei de r F ioanz-Landes-D irection in Krakau einzubringen.

A uf B ew erber, welche 6ich m it dem Zeugni-ise u b er 
die m it gutem  E rfolge a ' gelegte  P ri’lfung aus dem Zoll- 
verfahren und der W aarenkunde auszuweisen vermogen, 
wird besondere Rflcksicht genommen wei’den.

V on der k. k. F inanz-Landes-D irection.
K rakau am 13 . A ugust 1 8 5 6 . (.1742-1-3)

E d i c t .
1 0 1 0 ]  V om  k. k . B ezirksam te Dobczyce als 
w ird hiem it bekann t gem acht da.si liber das 

K aem pler aus Łapanów etc. 
d ie E in le itung  der Amor-

[N r.
Gericht
Einschreiten der Salomon 
2 7 . Juni 1 8 5 6  Zl. 1 0 1 0  m
tisirung eines Anlehensscheins Nr. 8 A ugust 18 5 4  von 
dem Nationalaolehi-n 1 8 5 4 , worauf bere ts 15 fl. als 
eingezahlt qu ittirt wurden, gewilligt worden ist.

E s werden daher alle  Jen e , welche au f diesem An- 
lehenssihein  einen A nspruch zu m achen gedenken, auf- 
gefordert, ihre R echte h ierauf binnen einem  Jah re  so 
gewiss abzuthun, w idrigens sie nach V erlau f dieser Zeit 
n ich t ge.hort, und dieser AnleheESSchein fflr null und 
nichtig  e rk la rt werden wflrde.

K. k. Bezirksamt Dobczyce als Gericht 
den 30 Ju n i 1 8 5 6 . (1 7 4 0 - 1 - 3 )

E d i c t .
[Z. 1791 und Z. 9 5 1 ]  Von dem k. k. stadt. deleg. 

Bezirksgerichte in Neusandez wird bekannt gemacht, es 
sei a. sm 8. Dezwmber 184  7 zu Rybień Jo s tf Cecur 
und b. am 12. August 1 8 4 6  zu Czaczów Pelagia No- 
salka ohne letztwillige Anordnung gestorben. —  Da dem 
Geriehte der Aufenthalt a. d e s  z u  b . k. Militflr ausge- 
hobenen u n d  im  A pril 185 0 zur Zeit d e s  ungariscben 
F e ld z u g e s  v e rm is s te n  A d a m  C c c u r ,  uad b. der Aufent- 
halt des S im o n  K ró le w s k i ,  S o h n  der M aria Królewska
g e b o re n e  Nosal, E n V e l u n d  E r b e  n a c h  Pelagia N osal__

werden dieselben aufgefordert, sich 
dem unten gesetzten Tage a t ,  
melden, und die Erbserklarung 

anzubrirgen, widrigenfalls die Verlassenschnft mit den 
sich meldenden Erben, und mit den fu r dieselben auf! 
gestellten Curatoren, und zwar fur den Ersteren mit 
dem Curator Josef Baran, und fflr den Letzteren mit 
dem Curator Johann Cabak abgehandelt werden wflrdr.

stffdt. deleg. Bezirksgerichte  
2 2 . Juni 1 8 5 6 . (1 4 4 3 -2 -3 .)

unbekannt ist, so 
binnen einem Jah re  
bei d  esem G eriehte

von
zu

Vom k. 
N eusandez

k.
am

A n k i m d i g u n g .
| [N r. 1 1 8 1 6 ]  Von 8  ite  der Boohniaer k. k. Kreis- 
| behorde wi d  hiem it bekannt gemacht, dass zur V er- 
j pach tung  der, de r S tad t Podgórze geborigen Steinbrflche 
au f d ie D auer von 3 Jah ren  die d ritte  L izitazion am 
2- Septem ber 1. J . in der M agistrats-K anzlei zu Pod­
górze  abgehalten  werden wird.

B a r F iska lpreis be trag t 105 fl. CM. und 1 0 %  hie- 
von das Vadium.

D ie w eiteren Bedingnisse werden am L izita tionster- 
m ine bekannt gegeben und an demselben A nbothe auch 
u n ter dem F iskalpreise  angenommen werden.

B ochnia am 15. A ugust 1 8 5 6 . ( 1 7 4 9 - 1 - 3 .)

Fon Oświęcim 
tagl. 1) um 10 25 M. Fruh

r  2 ) r  7 U 5 M. Abils

in Kenty 
tagl. 1) um 11 U. 55 M. 

2) 8 U. 35 M.
Friih
Abds

tagl. 1 ) »">
„ 2)  „

Von Wadowice 
11 Uhr Fruh 

7 Uhr Abends
tagl. 1) 

2)

in  Kentt/ 
um 1 U. 20 M. 

9 U. 20 M.

tagl

liigl

Io n  Kenty 
*J um 12 U. 10 M. Mitt. 
Z)  -n 5 U. Friih

I on Kenty 
1) um 1 u . 35 M. Mitt. 
z )  « 4 U. Friih

tagl.K riih 
Abds

1 1 .  ■A ai i o l p o a t  S a y b u s c l i .
Von Bielitz tiiglieh um 11 Uhr Fruh ) °“ »aybusch taglich um 1
;n Saybuseh tiiglich nm 1 Uhr 30 M. Abends . . „

fl C I I    • ■ _ — A. II IllC lil®  ■■■IS! UiDIU

M. Fruh.
8 Uhr 15 M. Abends

Savbusch tiiglich lim 1 Uhr ou in. Abends v r
I S .  l i a r i o l p n s t  z s v i s r U e n  D i e l i l *  Wu i l  H i a l a .

Von Bielitz taglich 1) um 9 Uhr 20 M. Fruh. Bla,a t»glioh 1) um 9 Uhr 35
„ 2 ) „  8 Uhr Abends. ” 5 n 2 )

W ad’teiee
mu 2 U- 30 M. Abds 

tag!. 1) um y  20 M. Fruh
n

in Oswiea”J
1) um 3 U, . ^ A b e n d s

2)
Uhr 30 M, Abends.

4 Uhr Abends.

K u i i i l m a c h u n g .

h i e m f t  z « r 3a t f i  V°m v  ^  Bczirksâ  • »  W i e l i c z k a  w i r d  
l e  l i !  V  “ ' t .  d '1SS Z « r  V'T ? t c i -

d e s  h i e s i z e n  A n  f * ? * *  i l * 1*’ d e r  s a m m l i ' c k e n  G e m c in d e  J a g d e n  
d e s  h i e s . g e n  A m t s b e z i r k d s  a u f  d i e  Z e i t  v o m  l s t e n  S e p t e m b e r

i"  1 e 'ne Lii' i' atio!' «" nachstehcndun T er-
mnen hieramts abgehalten wcrdcn wird und zw ar:

[ I  am 26. August 1856  Vormittags 9 Uhr fiir die Ge- 
meinden Bilczyce. Biskupiec mit Trąbki und Darczyce, Bo­
dzanów, Bogucice mit Czarnochowice”, Bizcgi, Byszyce, Clio- 
ragwica. Dobranowicc mit W ola Dobranowska, Gorzków Ja­
w orski. Grabie Badeni Grajów. Jankówka. Janowice Horn, 
Jawczyce, Kofofow mit Ślcdziejowice;

2 )  am 27. August 18 5 6  um 9 Uhr Vormittags fur die 
Gemeindcn Koźmice wielkie, Koźmice m ałe , K r z y s z k o w i c c  

Lazany, Mietniów Pawlików ice mit Taszyce, Przebirczaoy, 
Raciborsko mit Wilkowice, Rożnowa. Siercza mit Klasnn und 
Wolioa. Sygneczów mit Sroczyce, Sfawkowice mit B rz e z o w a , 
Sułów. Sułków, Surówki mit Kawki; ,. p

Am 2 8  August 1856  um 9 Uhr V o rm it ta g s  / • " '  ,d ,c  
meinden Szczyków, Tomaszkowice. Wola 1’odła^oskii imt 
Zabłocice, M ała W ieś mit Stromiany. Zborowck . ^ym "rzcg, 
mit Szczurów. Bieńków ice Sędzimir, Dziekano"
w i c e .  G d ó w  m i t  G r z y b o w a .  K u n i c e ,  u n d  H u c t k o
S i e r a k ó w  m i t  Z b y s z ó w k a .  W i n i a r y  m it  R u d n ik  u n d  H u c i s k o ,

Z a b a w a .  L ;z ; t a t i o n s b e d in g n i s s e  k o n n e n
D e r  F i s k a l - P r c i s  s o  w i c  d i e  O n  h c B  w c r d c n . 

in  d e r  h i c r a m t l i c h e n  R c g i s t r a t u r  ft
K. k. Bezirksamt Wieliczka om 28. U  < o J - l-3)

5  u! 30 M. Fruh

Von Biała tiiglich 1) um 6 Uhr 15 M. Frflh.
2 )  „ 8 Uhr Fruh.

in Bielitz taglich 1) um 6 Uhr 30 M. Frith- 
2 ) _ » u n r pruh. . « n „ 2 ) „ 8 Uhr 15 M. Fruh. Mallc-

Wra”s zur” allgem”cinen Kenntniss mit der Bemerkung gebracht wird dass hinsichtlich der Courier-, Pcr!®"e" '  Weiben.
Post zwischen Lemberg und Krakau die bisherigen Bestimmungen m Bezug auf Passagiersaufname unveranderr n 4 4 . 2-3 )  

Lemberg am 15. August 1856.

K u i i d m a c h u n g .
Von dem k. k . Bezirksam te Brzesko wird h i e m i t  zur 

flllgemeinen K enntaiss gebracht, dass zur V erpaeh tung  
ó e r diess bezirk lichen Gemeinde Jagdbarke i en auf d re i 
nacheiuander folgende Jah ren  d. i. vom 1. O k tober 185  6 
018 E nde Septem ber 185 9 eine óffentliche L iz ita tion  in 
Aer  h iero rtig en  B ezirksam tskanzlei G em rin d ew e ie  sn 
oachstehenden T agen  abgehalten  w erden w ird:

A tn  2 , Septem ber 1 8 5 6  bei den Gemeindcn Brzesko, 
Brzozowiec, Słotw ina, Jadowniki, M aszkieuice, Jasień mit 

om ianowa G rądy und Kopaliny, Szczepanów, M o k rz y sk a  
fflit B uczę und W okowica. , .

■Am 3 , Septem ber 1 8 5 6 :  Dembno, W ola k>/™zeWi
ska, Jastew , Perlą, Styrkowiec m it Dziekanów, 2 er^0Wj 
Porąbka, B iesiadki, D oły, Jaworsko, Łoniowy.
Zaw ada und Okocim. ,

A m  4 . Sep tem ber 1 8 5 6 :  G o s p r z y d o w a ,  Gnoy ,
Jurków , Lewniowa, Tymowa, Tworkowe, y rzyszc ,

[N r. 3322 poi-1.

O b w i e s z c z e n i e  
Przez o. k. urząd powiatowy z Wc.

Galicy i podaje
o b w o d u  B o c h e n u i e r i a w i e n i a  p o l o w a n u T "  PZPc *ln (^j 
w i a d o m o ś c i ,  n a s t? p o j ą c e  l a t a  t j .  o d  d n i a  1 »-0 p a ^ ' " . " ) n c E 0

na tr8-v P" V0óca w r z e ś n i a  1859 r. w t u t e i s z ó f  i ern,ka 
l i c y t a c j ą  z a w s z e  p r z e d  p o ł u d n i e m  o' 

p u b l ic z n a  .  ^  m la n o w , c i e :  u a t e j  g o d z in i e
odbędzie> f  fł,r5eslM"B j g - g  ^

Wiśnicz mały, Wola Nieszkowska. Bełdno 'Bo *
Z .  Chronow z Łopuszną. Dołuszvce ? 0wna
g f e r b c e m .

tfa dm u *  w rześn ia  1$56 dln 
7. C ich a w k ą . I iu r o w . Laskowa -  ' -ob-v l c ' K roklw k a
dolna, Ł ąk ta  górna z Kanii 
L ip n ica  d o ln a .

w te?  w ?elkif ] 8 5 6  dla g m in :  Łomna, Nieszko-
z 01cllawa, Pogwizdów. Poręba. Raibrot, Roz-

gślne i dolne, llzegocina. Trzciana z Glinnikami i Li- 
nichową. Z aprasza sie wiec Iobow„ików polowania do tój 
licytacyi. -  W iśnicz dnia 16° sierpnia 1856. (1 7 o l- l-3 )

tsnicza

gmin • nowy, 
. Bytom- 

1 Kaniionua z P a-

9™in: ________ ______
7‘ b a k o w i ca. Leszczyna, <L.|kta 

l,n^y L exandrow a, Lipnica górna i



Dodatek do dgiennika „CZAS“ z dnia 2 4  sierpnia 1 8 5 6 .

Edictal-Vorladung.
[Nr. 3038.] Vem K  k. Bezirksamte Wojnicz wird der un- 

befugt abwesende militarpflichtige Leib Rygelschard aus Słona 
HNr. 45 aufgefordert, binnen 4 Wochen vom Tage der dritten 
Einschaltung dieses Edictes gerechnet, hieramts zu erscheinen. 
nnd der Militarpflicht zu cntsprechen, widrigens derselbc ais 
Rekrutirungsfluchtlmg behandelt werden wiirde.

. . k - k. Bezirksamte.
 W ojnicz am 20. August 1856. [1 7 5 8 -1 -3 ]

E d i k t
PY'- Fora k. k. Tarnower Krei sgerichte wird dem

Jakob bcniger m ittelst gcgenwartigen Edictes bekannt ge- 
T i  k MS hat,e wider ihn un,erm 3ten August 1856 Z. 9151 
Jakob Mandelbaum wegen Zahlung der W echsclsummc von 
^ o s- G- Klage angebracht, und um Zahlungs-
auflagę gebethen; worfiber dem Jakob Feniger die Zahlung 
obiger W echselsumme samnit Nebengebfihren, binnen drei 
T.tgen, bei sonstiger wechselgerichtlicher Exekution aufge-
tragen wurde.

Da der Aufenthaltsort des Belangten Jakob Feniger unbe- 
kannt is t, so hat das k. k. R re is -  Gericht zu seiner V crtre- 
tung ui d auf seine Gefahr nod Kosten den hiesigen Advo- 
katen Dr. Stojałowski mit Substituirung des Dr. Rutowski 
ais Curator bestellt, mit welchem die angebrachte Rechtssachc 
nach der fur Galizien vorgeschriebenen W echselordnung ver 
handelt werden wird.

Durch dieses Edict wird demnach der Belangte erin- 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen Reclitsbehelfe dem bestcllten V ertretcr mit- 
zutheilen, oder auch einen andern Sachwalter zu wahlen, und 
diesem k. k. Kreisgerichte anzuzeigen. fiberhaupt die zur Ver- 
theidigung dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu c r- 
grctfen. indem er sich die aus dereń Verabsaumung entsteh- 
endcu rolgen selbst beizumessen haben wiirde.

Vom k. k. Kreisgerichte. 
larnow  den 5ten August 1856. [1 7 6 2 -1 -3 ]

Kmidmachung'.
[ \ r .  7521.] Von der Tarnower k. k. S taats-B ezirks-V er- 

Waitung wird bekannt gemacht, dass hierorts am 2. September 
1856 cine iiffentliche Lizitationsverhandlung zur Sicherstellung 
und Ausfuhrung der Bauherstellungcn, d r  herrschaftlichen 
W olin- und W irthschaftsgebaude auf dem Religionsfondsgutc 
Siedliska abgehalten werden wird.

Der Flskalpreis betiagt 991 fl. 3 2 '/. kr. CM. und das zu 
erlegcnde Vadium 100 fl. CM.

Bei dieser Verhandlung werden auch gehorig ausgestclltc 
mit dem Vadium versehene Offerte angenominen w7erden.

Von der k. k. K am m era l-B ezirk s-Verwaltung.
Tarnów am 18. August 1856. [1760-1 -3 ]

E d i c t.
[Nr. 1510.) Vom k. k. Bezirksamte Głogow ais Gericht 

w ild in der Executionssache des Selig W intergrunn aus S o- 
kołow wider Josef Thaler aus Anapol pto vergleichsmassig 
schuldiger 376 fl. CM. c. s. c. die executive Feilbietung der 
dem Lctzteren gepfindeten und geschatzten Fahrnisse beste- 

“ -1* 8tflc,k Hornvieh, ein P aar Pferden dann hebrai-
und zxvarCaafnd e ie 2 2  I et'. ^  *wci Eeilbietliongsterniine " , auf den 22. September und 20. Oktober 1856, Vor-
m ittags um 9 Dl.r in der W ohnung des E x ecu te  zu Anapol 
mit dein Beisatze bestimmt. dass wenn die in Execution ge-
zogene Fahrnisse bei der ersten Feilbiethung nicht um oder 
fiber den Schatzungswerth an Mann gebracht w-erden, solche 
bei der zweiten Feilbiethung auch unter dem Schitfzungs- 
werthe und nur gegen baare Bezahlung hinfangegeben wer- 
den wiirden. — K. k. Bezirksamt Głogow7 ais

Gericht am 21. August 1856. [1 7 6 1 -1 -3 ]

K u n d r n a c h u n g ’.
[Z. 7935.] Stanislaus Popiclecki gewesener Stellvertreter 

des Regenten des Krakauer Hipothekenamtcs, ist um Loschuno- 
seiner in dieser Eigenschaft geleisteten fidejussorischen Dienst- 
kauzion von 12,000 fl- poi., welche auf der in Krakau sub 
Nr. 211 lit. A. Gem. IX. gelegenen Realitat sichergestellt i s t_
e in g e sc h r it te n .

Es werden daher AI|e , welche an den genannten Beamten 
aus seiner bis 29. September 1855 Statt geliabten Dienstleis- 
tung als Stellvertreter des Regenten des Krakauer Hipothe- 
kenam tes lrgend welche Anspriiche zu stellen haben, hiemit 
aufgefordert, binnen seclis Monaten vom Tage del- dritten 
Einschaltung dieses Edictes in der Zeitung „Czas11 gerechnct 
l ire  Anspriiche bei diesem k. k. Landcsgerichte schriftlich 
anzumelden und auszuw7eisen, widrigens die gedachte Dienst- 
kauzion ohne weiteres geliisrht werden wiirde.

Krakau am 21. Juli 1856.

Obwieszczenie,
Na skutek podania pana Stanisław a Popieleckiego byłego 

zastępcy Rejenta akt hipotecznych w Krakowie o wymazanie 
z ksiąg tychże, kaucyi w summie 12.000 z łp ., która z po­
wodu sprawowanego przez niego urzędu, zabezpieczoną zo­
s ta ła  na realności pod E. 211 lit. A. Gin. IX. położonej. 
wrzvw7a się w szystkich, którzyby sobie do tegoż pana Popie­
leckiego z powodu pełnionych przez niego obowiązków zastę­
pcy Rejenta hipoteki krakowskiej do dnia 29go września 
1855 r. jakiekolwiek pretensye rościli, ażeby w przeciągu 
6ciu miesięcy licząc od dnia trzeciego umieszczenia tegoż 
obwieszczenia w gazecie „ C z a s“ ze swemi pretensyumi do 
tutejszego c. k. Sądu krajow7cgo piśmiennie się zgłosili i ta­
kowe udowodnili, gdyż w przeciwnym razie wspomniona kau- 
cya z ksiąg hipotecznych wymazaną zostanie.

Kraków dnia 21 lipca 1856. [1725-2 -3 ]

n .  1 1 ,5 8 8. A n k u n i i  i f f u n ( 1 7 0 7 - 3 )

Kundjiiachunwf.
Von Seite des k. k. K adeten-Instituts zu Krakau wird liie- 

rnit bekannt gemacht, dass die im Instituts-Gebaude vorkom- 
menden S ch ieferdecker-, A sp h alt- , Maschinenbrtinnen -  und 
Badapparat-Arbeiten vom 1. November 1856 bis Ende Oklo- 
ber 1857 im offentlichen Concurren/.wege mittells Ueberrei- 
chung schriftlicher Oflerte den geeignet anerkannten Bewer- 
bern fiberlassen werden.

Die diessfalligen Verhandlungen werden im k k. Kadeten- 
Institute zu Lobzow geptlogen.

Es haben sonach die Offerenten um die Uberlassung der 
erwiilinten Arbeiten, ihre mit einem 15 kr. Stempel versehe- 
nen Oflerte wyhl versiegelt langstens bis 26. August 1856 
9 Uhr Vormittag mit der Aufschrift: „Offert ffir die Uber- 
nahme der Schieferdecker—. Asphalt — , Maschienenbrunnen- 
oder Badapparat-Arbeiten: An das k k. lobliche Kadeten In- 
stituts-Commando zu ł.obzow bei K rakau11, einzureichen.

In den Otferten ffir Schieferdecker Arbeiten sind die An- 
bote wie folgt zu stellen:

1) Eine Quadratklafter Schiefereindeckung abzutragen und 
aufzuschliehten.....................fl. . . . kr.

2)  Eine Quadratklafter mit 10” bis 15” ziilligen mahrischen 
oder'schlesischen Dachschiefern herzustellen samnit Bei- 
gabe des ncucn Materials . . . . fl . . k r .  sage .
Gulden kr. 7
d !r* ^n*d-ra* Klaftcr 10” bis 15 zolligen mahrischen o-

ei sc i csiscilcn Dachschiefcr mit alten Material und Bei- 
g a b e d e rN a g e l . . . . „. . . kr. S a g e . . . .G ulden

4) Eine Quadratklafter altes Schieferdach zu ubersteigen .

Bin Quadra,k l a ^ ^ Y  o . j  ^
J  ■/, des neuen MateriaU SLh,eferdach ne,Sabe von 

Gulden . . . kr. CM.*'8 ' ‘ k r Sage . . .
A n m e r k u n g  .S o llte  mehr oder ^  neues

vorstchcnden 5 Punktcn ange-

13 -JtUTŁiatsssund der Feuerung . . . fl. . . kr. 8age .
. . . .  kr. CM.

2 ) Fur 1 Quadratklafter i ’’’ J i c ^ r  neuen AsphaU1 
ohne Pflastcrung. jedoch mit Beigabe des Kiesschotters 
und der Feuerung . . . . fl. • - kr. Sage . . _ Gulden
. . .  kr. CM. .

3 ) Fur 1 Quadratklafter 6’” oder 4’ dicker Asphaltlegung 
aufzureissen und wegzuschaflen . ■ • • A. ■ - kr. Sage 
. . . .  Gulden . . . k r .  CM.

Die Maschinenbrunnen und Badapparat-Arbeiten, werden 
gegen ein Pauschale fiberlassen.

Ffir Schieferdecker Arbeit kommt ein Vadium von 40 fl.
» Asphalt „ „ „ „ 150 „
» Maschinenbrunnen „ „ „ v 10 n

.®ad“Pparat-Arbeiten _ _ „ 10 «
beizuSegen"1 baa|len oder Staatspapieren den Offerten

^ m i r b t ^ i r d  *CIICI Oflerte, von dereń Anbote kein Gebrauch 
handlung z u ru c k lr? en nach gcsct'lossener Concurrenz-Ver- 
tcllung der e t e ^ 1’ E rsteher aber zur S icher-

t k r j s s vo' 9 li-
A.obzow am 8. August 185G 

Vom k. k. Kadeten InstituU-Commando. rifi.a i— ^

V on S eite  des B ochniaer k . k . Kreisam tes w ird h ie­
m it bekannt g em ach t, dass zur Sicherstellung de r E rfor- 
dernisse am B ekleidung und W iische fur die W achm «na- 
schaft der S tra fan sta lt in W . sn icz, und zw ar: 4 0 W af- 
fenróeke, 40  Panfallons, 40  L eib e l, 4 0  M an te l, 40  K it- 
t e l ,  8 0 H em d er, 80  G attien , 40  Kappen und 4 0 paar 
S tiefc ln , eine 2 ,e  L icitation  am l te n  Septem ber 1 8 5 6  
in de r KreisbehOrdlichen - K anzlet Y orm ittags um 9 U hr 
abgehalten  w erden w ird.

Das P rae t'u m  fisei bctriig t 2 1 0 0  fl. 2 0 k r. und das 
V adium  2 1 0  fl.

Sauim tlichen O rts-O brigkeiten  wird dem nach aufgetragen, 
diese L icita tion  in ibren  Dom inical - B ezirken sogleich zur 
allgem einen K enntniss zu b rin g en , und insbesondere die 
bekannten Speculanten  und U nternehm ungslustigen hier- 
von eigends m it d m B eisatze zu verstk n d ig en , dass 
die w eiteren L icita tions-B edingnisse  am gedachten  L ici- 
tationstage hieram ts bekannt g -g e b e n , und dass bei der 
V erste igeruog  auch schriftliche O fferten angenom m en w er­
den, daher es g e sta tte t w ird, vor oder auch w ahrend der 
L icitations - V erhandlung  schriftliche versiegelte  Offerten 
de r L icitations Commission zu iibergeben. D iese Offer­
ten  m iiss e n  a b e r : 

a j  d as  der V ir s t e ig e r u n g  a u s g e s e tz te  O bject, fUr wel­
ches der A nbot gem acht w ird, m it H in w e is u n g  a u f  
die zur V erste igerung  desselben festgesetzte Z eit, 
nam lich T ag , M onat und J a h r  gebórig  bezeichnen, 
und die Summę in Convention s-M linze, welche ge- 
boten w ird, in einem einzig- n , zugleich m it Zif- 
fern und durch W orte  auszudrilckend ' n B etrage 
bestim m t angeben, und es muss

b) dariu  ausdrilck lich  en thalten  seyn, dass sich der Of- 
forent alien jenen  L icitu tions-B edingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem L icitations-P rotokolle  
vorkom men und vor B eginn de r L icita tion  vorgele- 
sen w e rd en , indem  O fferten , welche n icht genau 
hiernach verfasst sind, n icht w erden berU cksichtiget 
w e rd en ;

c) d ie O fferte rouss m it dem 1 O percentigen V adium  
des A usrufspreises belegt seyn, welches in barem  
G eld e , oder in annehm baren und haftungsfreien 
Offentlichen O b lig a tio n en , nach ihrem  Curse bere- 
chnet, zu  b estehen  h a t;

d )  endlich muss d ieselbe m it dem V or-und Fam ilien- 
N am en des O fferen ten , dann dem C harak ter und 
dem W ohnorte  desselben u n terfertig t sein.

D iese versiegelten  O fferten werden nach abgeschlosse- 
ner mOndlichen L icita tion  erijffnet werden. S te llt sich der 
in einer dieser O fferten gem achte A nbot gOnstiger dar, 
ais der bei de r m Ondlichen V ersteigerung  erzielte  Best- 
bot, so w ird de r O fferent sogleich ais B estb ie ter in das 
L icitations-P rotokoll eingetragen  und h iernach behandelt 
w erden ; sollte eine. schriftliche Offerte denselben B etrag  
ausdrdcken, w elcher bi i de r m undlichen V ersteigerung  ais' 
Bestbot i rz ie lt w urde, so wird dem m undlichen B estb ie­
te r  der V orzug  eingerkum t werden.

W ofern jedoch  m ehrere schriftliche Offerten auf den glei- 
chen B e trag  la u te n , w ird  sogleich von der L icitations- 
Commission durch  das Loos entschieden w erden, welcher 
Offerent ais B estb ie te r zu betrachten sei.

Zum Zwecke der Besetzung dieser erledigten Advokaten- 
stellen wird den Bewcrbern eine F rist von vier W ochen vom 
Tage der dritten Einschaltung in die kais. iisterr. W iener- 
Zeitung gerechnet, zur Ueberreichung ihrer Gesuche bestimmt.

Die Bcwerber um diese Stellen haben die mit den erfor­
derlichen Belegen X'ersehenen Bewerbungsgesuche. in xvelchen 
dieselben die Nachweisung fiber das Alter, die absolvirten 
Rechtsstudien, die erhaltene Doktoratswfirde, die bestandenen 
vorgeschriebenen Prfifungen, die Sprachkenntnisse, ihre bis— 
herige Verwendung und endlich ihre Moralitat zu liefern und 
zugleich anzugeben haben, ob und in wieferne sie mit einein 
Justizbeamten des Krakauer Oberlandesgerichtssprengels ver- 
wandt oder verschwiigert sind, unter Beobachtung des mit 
dem Krakauer Landesrcgierungs-Blatte VI. Stfick N. 9 kuml- 
gemachten hohen Justiz-M inisterial-E rlasse ddto 14. Mai 1. J. 
Z. 10567 an das Krakauer k. k. Oberlandesgericht zu rich- 
ten und die als Bewerber einschreitenden Beamten durch ihren 
unmittelbaren A intsvorsteher, die Notariats -  Kandidaten und 
Notarc durch die Notariats-Kammer, w7elchcr sie unterstehen, 
die Advokaturs-Kandidaten und Advokateu aber durch ihre 
vorgesetzte Advokaten-Kammer zu fiberreichen. In denjenigen 
Sprengeln der Gerichtshofe, ffir xvelclie noch keine N otariats- 
und Advokaten- Kannnern bestehen; haben die zum Institute 
der Notare und Advokaten gehiirigen Bewerber ihre Gesuche 
durch den Gerichtshof erstcr Instanz, in dessen Sprengel sie 
sich befinden, zu fiberreichen.

Krakau am 11. August 1856. [1684—3]

Kundmacliung.
[ad Nr. 20113.] Zur Bewerbung um die im Konkurenzwege 

zu vergebende Tabakgrosstraflk in Andrychau  mit welcher 
auch der Kleinversohleiss von Stempelmarken der unteren 
Klassen verbunden ist, w-ird ein neuer Termin eroffnet.

Die schriftliche Offerte sind bis einschlussig 9ten Septem­
ber 1. J. bei der F inanz-B ezirks-B ehorde in W adowice zu 
fiberreichen nnd mit dem Vadium von 70 fl. mit dem Nacli- 
weise der Grossjahrigkeit und mit dem amtlichen Zeugnisse 
fiber die Beschaftigung, das Verhalten und den aufrechten 
Vermogenssiand des Offerenten zu belcgen.

Das Tabakmateriale ist aus dem 1 '/, Meile entfernten Be- 
zirks-M agazine in Wadowice zu beziehen, wogegen die Stem 
pclmarken bcim Localsteueramte zu fassen sind.

Der Umsatz hat im Jalire 1855 an Tabak 1 125 fl. 37 kr.
und an Stempelmarken 976 fl. 93 kr

bctragen.
Die nahcren Bcdingungen und der Ertriignissausweis sind 

bei dieser k. k. Finanz-Landes-D irektion und bei der Finanz 
Bezirks-Behorde in VV'adowicc einzusehen.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direktion.
  Krakau am 6. August 1856. [1686—3]

C i r k u l a r e
an sammtliche k. k. Dezirksam ter.

(N . 1 4 ,6 0 4 .]  V on S e ite  des W adow icer k. k. K reis- 
am tes w ird hiem it bekann t gem ach t, dass zur V erpach 
tung  de r S tad t. P rop iua tion , dann der M arkt und Stand 
ge lder zu M yślenice auf die Z eit vom l te n  N ovem ber 
1 8 5 6  bis dabin 1 859  eine 3 te  L icita tion  am 9. und 
lO ten  Septem ber 185  6 in der M yślenicer M agistrals- 
kanzlei V or mit tags um 9 U hr abgehalten  w erden wird. 
D er Ansrufspreis b e trag t 2 2 8 5  fl. CMze und die S tand- 
und M arkt ge lder 661 fl. CMze.

D as V adium  1 0°  0 .
Sam m tliehen k . k . B ez irk sk ro tern  w ird demnach auf- 

g e tra g e n , diese L icitation in ihren T errito rien  sogleich 
zur allgem einen Kenntniss zu b rin g en , und insbf s vndere 
die bekannten Speculanten und U nternehm ungslustigen 
hievon eigends m it dem  B eisatze zu v erstand igen , dass 
die w eiteren L ic ita tions-B ed ingn isse  am gedachten  Lici 
ta tio n s-T ag e  D orto rts bekannt gegeben werden.

W adow ice den 11. A u g u st 1 8 5 6 . (1 7 0 4 -2 -3 )

Sprengels dieses k. k. Gerichtcs hat. die Namhaftmachung 
eines hierorts wohnenden Bevollinachtigten, zur Annahme 
gerichtlicher Verordnungen, widrigens dieselben lediglich 
mittelst der Post an den Anmelder, und zw ar mit gleicher 
Rechtsw irkung, wie die zu eigenen Hunden geschehene 
Zustellung. wfirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige. der dieAn- 
meldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wurde, so 
angesehen werden tvird, als wenn er in die Ueberweisung 
seiner K orderung auf das obige Entlastungs-CapiUl nachM ass- 
lia*  J  itln YvA6'"11"1 Reihenfolge eingewilliget hatte ;

ss er fcrner bei der Verhandlung nicht weiter gehfirt w er- 
! 0”h HJ ri i>̂ *er d'e Anmeldungsfrist Veisaumende verliert 
auc as Rccht jeder Einwendung i»id jedes Rechtsmittel 
gegen ein von den erscheinenden Betheiltgten im Siune 
a- des kais. Patentes vom 25. September 1850 getroffenes 
llebereinkommen. u„ter der Voraussetzung. dass seine For- 
erung nac ass ihrer bucherlichcn Rangordnung auf das 

Entlastungs -C apita l uberwiesen worden, oder im Sinnc des 
§. 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grand 
und Boden versichert geblieben ist.

Krakau am 6. August 1856.

[Z . 5 0 4 1 .]  E  ( i  1 lv t .  [ 1 6 8 8 - 2 - 3 ]
Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in Folge E in- 

schreitens des Adam Gorczyński bficherlichen Besitzers und 
Bezugsberechtigten des im W adowicer Kreise Galiciens lie- 
genden, in der Landtafel Dorn 172 pag. 353 . vorkonimen.len 
Gutsantheiles Marcy Poremba Behufs der Zuweisung des 
' a"‘. f “schr,ft .(,er Krakauer k. k. Grundentlastungs-M ini- 
s er al-Kommission vom 5  November 1 855  6 7 0 0  fur den

capfm l p r Ut59a4 f  f l ' 4b5T r K!lMn HU rb a ria l ~ ^ c h i i d i g u n g s -  
n o th e k a r re rh i  a !■ a d ie je m g e n , denen  ein H y -
a u fe e fo rd e r t  i h r !  ^ enA naten  G fitcrn * u s te h t ,  h iem it
zum  15 O rtn h e r  * ,B n®en un<* 3' n s Pr fiehe la n g s te n s  b is

Die Anmeldung hat zu enthalten-
a ) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens. dann W ohn- 

ortes [H aus-N ro.) des Anmeldcrs und seines allffilligen 
Bevol.machttgten, welcher eine mit den gesetzliehen K r- 
fordermssen versehene und legalisirte Vollmacht beizu- 
bnngen hat;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung. so- 
wohl bezfiglich des C apitals, als auch der ullfalligen 
Zinscn, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit 
dem Capitale geniessen;

c) die bficherliehe Bezoichniing der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausscrhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtes ha t, die Namhaftinu- 
chung eines hierorts wohnenden Bcvollmachtigtcn zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen. widrigens dieselben 
lediglich m.ttels der Post an den Anmelder. und zwar 
m.t gleicher Rechtsw irkung, wie die zu eigenen Handen 
geschehene Zustellung, wfirden abgesendet wenlen.

Zugleich wird bekannt gemacht. dass derjenige. der die 
Anmeldung ,n obiger F rist einzubringen unterlassen wiirde, so
seh ep6 f "  011 Wird" a*s weun er in die Ueberweisung 
s aner Forderung auf das obige Entlastungs -  Capital nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte: und 
das* er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehort w er- 
den wird. Der die Anmeldungsfrist Vcrsaumende verliert auch 
das Reclit jeder Einwendung und jedes Kechtsmittcl gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne «. 5 . des kais 
m en" unter ndp^5 'v 8ep,e,nber 1 8 5 0  getroffenes (Jebereinkom- 
Masś ihrer b u c h e , l~ h r ,^ ‘ j r ,1t |8n8 d ^ K  I " 6,
Capital u b e rw ie se n  w o rd e n . o d e r im 81nne a " 2 “ ^

ST4J23S 1853 c
Krakau am 6. August 1856.

Concurs • Ausschreibunfi:.
[Nr. 12362.] Zur B e s e tz u n g  d e r  bei dem Krynieer Bezirks-

Amte in Erledigung gckonimenen B ezirks-A m ts-K anzlisten -
S telle mit dem jah rlic h en  G ehalte von 350 fl. C. Mze. und 
dem V orrfickungs-R cchfc  in dlc 4.°Ą «• C. Mze. w ird hiem it 
der Concurs his 10. Septem ber 1806 ausgeschriebcn.

Bewerber um dicsen Posten haben ihre geb5 r ;g instruirten 
Gesuche. worin sie sich fiber das Alter, Stand, Religion, F a - 
higkeiten. bisherige Dienstleistung und fiber den Umstand, ob
B'c mit einem Beamten des Krynieer Bozirks -  Amtcs nicht 
etwtt vcrwandt oder v e rs c h w iig e r t  sm d. gehfirig aus luweisen

ab«n, durch ihre vorgesetzte Behorde. entweder an die K reis- 
le it- -de’ 0<ler an das Kr.vnicer Bezll'k8-Ami unmittelbar zu

E d i c t .
[N . 4 0 8 2 .]  Vom N eusandezer Kreis- G erichte wird dem 

Pupilarm asse each  Johann Pawliczek bezOgilich deren dem 
N.'.men und W o h n o rtsn ao h  unbekannten  E rben  und R echts- 
nehm ern, m ittelst gegenw artigen  E dictes bekann t gem acht, 
es habe w ider d ieselbe dem H r. P e te r  Dydyóski wegen E r-  
kenntniss, dass jed es K echt zu dem fiber S łupie n. 23 . od . 
haft nden Sum m e von 4 5 2  fl. 30  kr. CM. durch Verjilh- 
rung erloschen, und diese Sutnme zur Loschung aus dem La- 
stenstande de r Gflter S łup ie  geignet sei vom 1. Ju li 185  6 
z. Z. 4 0 8 2  die K lage sn g eb rach t und um richterliche Ililfe  
gebeten, w o ru b er die T agsatzung  au f den 15. O ctober 185 6 
um 1 0 U hr V orm ittags bestim m t wurde.

Da de r A ufen thaltso rt de r B elangten  unbekaru.t i s t ,  so 
hat das k. k. K re is-G erieh t zu deren V ertre tu n g  und auf 
deren G efahr und K osten den hiesigen Hr. Landes A dvoka­
ten  D r. Paw likow ski m it Substitu irung des H r. Landes Ad- 
wekaten D r. Z ieliński als C urator bestellt, m it welchem die 
angebrachte  R echtssache nach d e r fu r  Galizien vorgeschrie­
benen G erichtsordnung verhandelt werden w ird.

D urch dieses E d ic t werden demnach die B elangten  erin- 
nert, zu rechten  Z eit entw eder selbst zu e rscheinen , oder 
die erforderlichen R echtsbehelfe dem bestcllten  V e rtre te r  
initzutheilen, oder auch einen andern Sachw alter zu w&hlen 
und diesem  K reis-G erich te  anzuzeigen, Oberhaupt die zur 
V ertheid igung  dienlichen vorschrift8m&ssigen R echtgm ;tte l 
zu e rg re ifen , indem  sie sich die aus deren V erabsaum ung 
entstehenden Folgen selbst beizum essen haben werden 

Aus dem  R ath e  des k . k. K reisgerichtes 
N eusandez am 21 . Ju li 1 8 5 6. ( 1 6 4 2 - 8 )

Dundee am 4. August 1856. (1671—3)

Antoni Kiohukowtki Redaktor odpowiedzialny

konkurs- Aussclireihung-,
1 fpplópf w * 4n dem Sprengel des Krakauer k. k Ober- 
landcsgerichtes einrt mehrere Ailvokalcnstellen erleiligt. und

•it am S it/e  des ^ an.desee>ichtes in Krakau 5  Stellen.2)  am Si ze des Krciegci.ichteg Jn Tarn0w 3 Stellen.
3)  am S d ze  des Krcisgerichtes in R zeszów  1 Stene
4 ) am Sitze des Kreisgerichtes in Neu-Sandez 4 Stellen.
5) am Sitze des Bezirksamtes in Wadowice 2 S te l le n
6 ) am Sitze des Bezirksamtes in Bochnia 2 Stellen.

und 7 ) am Sitze des Bezirksamtes i„ J»sf 0 2 Stellen.

N. 6 3 9 5 . E d i c t . (1 7 2 4 -2 -8 )
Vom k. k. LandeS^ Pf8hLecI'" nKrakau werden in Folge E in- 

sclireitcns des lle rr .^' . yy*  *er bi*eherlichen Besitzer und 
Bezugsberechtigten d e .^ m J Vad»w,eer Kreise liegenden. in 
der Landtafel , > /  -?2(i haer. 12 vorkommeuden
Gates Skawce Behufs der ^ w e isu n g  des ,aut Zuschrift der
Krakauer k. k. ' ‘ ^...'^'aistcrial-Com m ission vom
20. D ezem b er 185j. Z. 7480. fur obiges Gut Skawce b e w il-
iigten Urbarial-Entsehadigungskapitals pr. 5 3 8 4  „ 5  k r C
MS, diejcnigen denen ein Hipothekarreclu auf den ^enaonten
Gfitern zusteht, hiemit ,‘^ o r d e n .  ihre Forderifnse„ und
Anspriiche angs'™ * b B 30-_ September 1856 beim k. k.^ r ich a— "ie-
^ o H e r(H a CusA-N ro ) «4es

Bevolln.iichtigten, welcher ei„c Z  Z„ 
fordernissen versehene und l ^ i , ^  
b rin g en  h a t ;

b) den B e t ra g  der anf  aPr»o,!en<'n U y p o th e ca rfo rd e ru n g , so- 
w ohl b e zu g h c h  des Capitals, als auch  d e r  a l l fa l l ig e n Z in -  
sen, in so w.e lt  dieselben era gleiches Pfandrecht mit dem 
C ap ita le  geniessen;

c) die bficherliehe Bezeichnung der angemeldeten Post, und
d) wenn der Anmelder semen Aufenthalt ausserhalb des

Drukarni Czasa.

E  ii i c t .
[Z. 8376.J Vom k k. Tarnower Kreisgerichte werden fiber 

Bmschreiten des Herrn Karl Gross von Rossenburg Behufs 
der Zuweisung des mit E rlass der K rakauer k. k Grund- 
7 r 8 Q » " ? 8 “ Mmiąteria! -  Commission vom 20. December 1855 
/>. 0898 fur das 1111 Bochniaer Kreise lib. dom. 12 pag. 32
l n f « k 6 k lz y ''o rzek a  bewilligten Urbarial -  Entschadi- 
gungskapitals pr. 2286 fl. 25 kr. C. M., diejenigen denen ein 
llypothekarrecht auf den gcnannUn Gfitcrn zusteh t. hiemit 
aufgefordert, ihre Forderungen und Anspriiche langstens bis 
anro 15. Oktober 1856. bei diesem k k (i«P;„ i , \  .
Oder mindlich anzumelden. 6 e " Chte schn,,llch

Die Anmeldung hat zu enthalten: 
a ) die genaue Angabe des Vnr „„J

lichen Erford “  S‘en’ welcher eine ®it den gesetz- 
macht * Und ,e6aliSirte V0]1-

^  sownBh|trh S - df r n^angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezuglich des Capitals, als auch der allfalligen 
Ainsen , in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
inn aem Kapitale geniessen;

c) die^ bficherliehe Bezeichnung der angemeldeten Post,

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat. die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel­
ben lediglich m ittelst der Post an den Anmelder und 
zwar mit gleicher Rcclitswirkung. wie die zu eigenen 
Handen geschehene Zustellung. wfirden abgesendet w er- 
den.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass 
Anmeldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen wfirde"

Massgabe der ihn treffenden Reihenfll S '  YpUal , " ach

S -  ?  dbei r  t w S ' X t  w " iden wird. Der die AnuieldungsfrUi i R 1 er,
das Recht jeder Einwendung 1Ind Tede8 Reehts ^ver'iert aueh 
ein von den erscheinenden Bi^h . • Bęchtsmitte gegen
Patentes vom 25. September 185 S ^ e tr 'f f  i X  ,ka'S’ 
m en. unter der VoraussetTn„ l  i SetroffenCB Ueberemkom- 
Mass ih rer bficherlichen ft , 8C'" e / “^ 'r u n g  nach
Kapitał fiberwiesen zo rd tn  T  " ^ -  a«f das Entlastungs- 
PaTentes vom 8 ’i ^
chert geblieben ist. ““ f Grund und Boden vers‘-

Tarnow den ? 4t!‘c des k- k ' Kreisgerichtes.
__ "  5‘ AuS««t 1856. (1 7 3 3 -2 -3 )

U290 Aiikundigung.
rai die W i ś n i e , Lieferun6 lles Belenchtungsbedarfes 
lohr 1857 wird . ? .e*”®fra ânsta^  auf da8 Verwaltung*-
"ter Krcisam tst f  *',lzltatl011 auf den 27. August 1856 in 

n - « Frfn^u BZe ausgeschricben.
handlung beka'n".'88 Vadinm wird bci dcr Rizitationsver- 

F we ■ I nt gemacht werden. 
j 8 en auch schriftlich Offerte angenommen. 

n , . ^ on der k. k. Kreisbehiirde.
 U0cl!nY  am 31. Juli 1856. (1675—3)

Obwieszczenie.
J X - i ' ^ - . J  Tutejszy mieszkaniec Kazimierz Kalinka stara 
eLieiro ee ,16. PasPortu emigracyjnego do Królestwa Pol- 

" podając do publicznej wiadomości, wzywa sie ka-
k e ł  ’m?..*  V af h0dzid rn0^ c-vch przeszkodach Magistrat g t m iasta Krakowa zawiadomił.

Kraków d. 7 sierpnia 1856. (1 7 5 4 -1 -3 )
S '■■"■""■I’* .-ęM> —

Cxaplstltki Antoni rs^dxcA drokarat.


